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W  dzieti Bożego Narodzenia.
Narodził się w stajence cichej, ubogiej, 

lichej, za całe bogactwo w krótkiem sweni 
życiu jedną miał opończę, prostych, ubo­
gich rybaków przybrał sobie za uczniów 
i towarzyszy, a mimo to zwyciężył pałace 
i trony, podbił i zawojował cały świat.

Ozem — czy tylko głos żenieni boskiej 
nanki, dobrej nowiny z neba, nowego za­
konu, polegającego na owem krótkiem 
przykazaniu:

»Będziesz miłował Pana Boga ze 
wszystkiego serca, a bliźniego twego, jak 
siebie samego ?«

Czyż zawsze zwycięża prawda i miiość, 
dobra nowina, wielka idea?

Czyż nie widzimy, jak przj głusza nie­
raz kłams tWo i nienawiść, złość i przewrot­
ność, nikczemność i podłość?

Jezus zwyciężył za cenę własnego ży­
cia, zwyciężył przez krzyż, cierpienie i mę 
czeństwo i dlatego — stat crux, dum vol- 
vitur orbis — stoi krzyż dopóki świat się

bedzie obracał Zwycięstwo Clnystusa przez 
krzyż jest nauką dla wszystkich głosicieli 
dobrej nowiny, że do zwycięstwa dobrej 
sprawy dwa są konieczne warunki:

Dobra sprawa, wielka idea i wierna 
służba tej iaei, przez całe życie, aż do 
śmierci, a nawet poniesienie śmierci dla 
świętej sprawy.

Jaka dla nas, Polaków, jest ta święta 
sprawa, jaki zakon, który povrinien nas 
mocno, trwale i nierozerwalnie złączyć i 
skupić?

Tą ś w i ę t ą  spi  awą, tą dobrą,  bar­
dzo  d o b r ą  no wi ną ,  j e s t  d l a  n a s o d -  
z y s k a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  j e s t  swo­
je p a ń s t w o ,  R z e c z p o s p o l i t a  polska.

Prawda — ciężko żyć w Polsce, jest 
źle, są rozliczne niedomagania, braki i wa­
dy, nadużycia i krzywdy, mimo to nie wolno 
wzdychać do czasów niewoli, jak to czynią 
niektórzy, nie wolno złorzeczyć państwu^ 
jak się to częstokroć słyszy, nie wolno.
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i zbrodnię popełniają ci rozliczni, co pod 
pozorem walki z nadużyciami podkopują 
i zohydzają s a m ą  i d e ę  niepodległości, 
podkopują fundamenta państwa.

W ciężkiem położeniu znajduje się obec­
nie państwo polskie; w dzień wigilji, w święto 
Bożego Narodzenia, zamiast światła choi­
nek w domu, zamiast radości i obfitości, 
ile w Polsce bezdomnych, ile smutku i mro­
ku w izbach i sercach, ile zimna i braku 
chleba *napzegG*, powszedniego?

Jezus malusieńki, leżący w stajence 
ubogiej, lichej, na gołem siame, płaczący 
z zimna, »bo nie dała mu matula sukien­
ki*, jest nam otuchą, nadzieją i pewnością, 
że jak on zwyciężył i okrył się wielką 
chwałą i boskiem majestatem, tak i my, 
państwo nasze, Rzeczpospolita polska, gd}r,

jak ci uczriowie Chrystusowi, staniemy 
przy ni ej zgodnie, mocne i wytrwale, z wolą 

yć dla mej w pracy i poświęceniu, a gdy 
painietoiśmierć ponieść w jej obronie, — 
pokona trudności i kłopoty, niedomagania 
rozliczne i wszystko judaszostwo jakie 
witradło się w jej granice, złość, chciwość, 
chytrość, podstęp, wyzysk i krzywdę ma­
luczkich, a następne święta Bożego Naro­
dzenia obchodzić będziemy w lepszym, ra­
dośniej szym nastroju.

Gwiazda betlejemska, której światło 
jasne tłumią chmury zebrane nad polską 
ziemią, rozprószy ciemność i mrok i zaja­
śnieje nad wsiami i miastami, rad całą 
Rzeczpospolitą polską

J a n  B r o d a c k i .

Wielkie zwycięstwo P. S. L. „Piast"
w Foznańskiem i na Pomorzu.

W ostatnich dniach odbyły słą w jpo- 
gewódzłwle Pozcsńiłrlm 1 PasursUm wy­
bory do sejmików powiatowych. Bezaiłafcy 
wypadły n a d c z a p l o  dla stronnictwa 
P. ^  ii. — przeciętnie 50 do Gd
g:roc. wybranych, należy de strumictwa 
„Piasta11.

Wybory wykazały jednocześnie zupełny 
zauifc wpływów Z. Ł. N. i osłabienie wpły­
wów N. P. R Nawet wielu robotników rol­
nych głosowało na listę » Piasta*.

Poniżej podajemy tabelkę dotychcza­
sowych wyników wyborów do sejmików 
powiatowych w Pozuańskiem i na Pomo­
rzu, zazraczając, żo skróty oznaczają par- 
tje następujące: P. P. S. (Polska Partja 
Socjalistyczna), N. P. R. (Narodowa Partja 
Robotnicza), P. S. L. (Polskie Stronnictwo 
Ludowe), CH. N. (Chrześciańsko Narodowi, 
grupa obszarników), ■ Bezp. (bezpartyjni — 
ciążący ku P. S, L. »Piast«)

Z v'i oków wyborów de Sejmików jłc- 
wtotowy c£ wldżimy, ża ^ytoty Pc?- 
skitgo Stronnictwa Łpdbwęga wypadły zwy­
cięsko l korzystnie.

0  żądnych „Związkach chloyskich11 czy 
o „wyzwoleńcach" mowy tam alezia.
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Ilość zdobytyRh mandatów;
P O M O R Z E

Powiaty:
G r u d z ią d z  
* i ą .  m  in o  
L u b a w a  
b r o d n i e a  
T o m fi 
C h e łm n o  
T u c h o la  
C h o jn ic e  
W e jh e r o w o

POZNAŃSKIE
O s trz e s z ó w  
O s tr ó w  
R a w ic z

Widzimy z tego, że tylko » Piast* w ca­
le] Hlsce ma swoich zwolenników, a inne 
partje tak zwane »ludowe* wyrosły na 
podłożach dzielnicowych w Małopolsce 
lub w dawnej Kongresówce nawet nie my­
ślą o tem, by pokusić się o wpływy k’ ca­
łej Polsce. Niech to będzie wskazówką dla 
nas :— niezbitą prawdą, że jedyae/u stron­
nictwem Ind3wem, które reprezentujecŁSa- 
nów we wszystkich częściach Belsk? Jest 
B o Is & lc  S tr iiiid L i Ł d i  re  „ B i a s t 11.

Cida]>l pamiętajcie o len! Gyapl pa>- 
miętajdó, Że roihifaczaml rnshn fa  "3**^3 
s.' „wyzwoleńcy0 1 „Związek chłopski"*
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Czego nas uczy rezultat wyborów do 
sejmików powiatowych na Pomorzu.

J a k  wiemy, w niedzielę 22 listopada b. r. odbyły 
się wybory do sejmików powiatowych na Pomorzu. W y­
nik  t je h  wyborów jest taki, że napawa nas szczerą ra­
dością. Przedewszystkiem zadały one jeszcze raz kłam 
tym  wszystkim wrogom naszym, którzy twierdzą, że 
Pomoize jest ziemią niemiecką, Niemcy otrzym ali tak  
m ałą liczbę głosów i mandatów, że polskość Pomorza 
jeszcze raz jaknaj widoczn i ej stwierdzona.

W ybory pomorskie udowodniły również wielce po­
cieszający fakt, że jedność ludu polskiego i jego solidar­
ność żyje i robi postępy. Dla Stronnictw a' „P iast11, 
k tó re oddawna jesit szerzycicleni i ośrodkiem tej idei, 
rezultat ostatnich wyborów na Pomorzu jest zasłużoną 
nagrodą. Bo praca skuteczna już jest nagrodą dla pra­
cow nika i daje mu zadowolenie moralne. A że praca 
ta  była pożyteczna i skuteczna dowodzi to, że partja  
piastow ska otrzym ała większość mandatów na Pomo­
rzu do sejmików powiatowych. Nawet w niektórych 
okręgach wyborczych piastowscy otrzymali od 80 do 100 
procent mandatów. Wszyscy działacze ludowi, którzy 
poświęcali swe siły i swą pracę dla dobra ludu, wobec 
tak  świetnych rezultatów tej pracy, będą czerpać otu­
chę i wytrwałość w dalszej pracy nad zjednoczeniem 
ludu i podniesieniem jego oświaty i dobrobytu. Nie po 
tw ierdza się przystawię, że „lud jest zimny jak  lód“ , że 
nie jest zdolny do życia solidarnego i nie chce garnąć 
się do stworzenia jednej i silnej organizacji. Lud pomor­
ski dał przykład wielomilionowym masom chłopskim 
w Polsce, że jedność ludowa jest możliwa. A więc wszy­
scy, komu na sercu leży dobro ludu, niech się zabiera 
do dalszej pracy nad zorg-anizowaniem i podniesieniem 
wsi polskiej. ~

Otucha —  czy krakanie?
W  atmosferze Bożego Narodzenia, tych najmil­

szych świąt w roku, musimy sobie i otoczeniu uprzy­
tomnić kilka prawd doniosłych, k tóre — w tym zwła­
szcza czasie — silnie powinny być zaakcentowane.

Ostaitnie dni ubiegłego miesiąca przyniosły silne 
wstrząśnienie wewnętrzne, k tóre dotknęło przykro je- 
%iej z najważniejszych wartości gospodarczych — w a­
lu ty  naszej.

I  cośuijr obserwowali w społeczeństwie?
Panikę, sianie niestwierdzońyeh wieści, publiczne 

i jawne podgryzanie za-ufania do nowego rządu i ponu­
re krakanie. ' -  ’ «: i.~ •

T o — było obliczem społeczeństwa. Obserwowanie 
tego zjawiska napawało troską i raniło serce.

Bo czegóż nam, osaczonym zewsząd wrogami, 
bard,ziej potrzeba niż rozwagi i spokoju, opartego na 
wzajemnem zaufaniu?

„Do nas wszystkich odnosi się wielkie przykazanie 
czasów dzisiejszych: ufajcie sobie wzajemniel” —  tak  
wolał do Niemców ich wielki patrjo ta, kardynał Faul- 
haber. I widzimy z jaką  podziwu godną zgodą i solidar­
nością występują Niemcy po strasznej katastrofie wo­
jennej i czego potrafili dokonać przez kilka la t o sta t­

nich budując ną silnym, granitowym fundamencie zau­
fania wzajemnego i zgody narodowej

U nas inaczej,..
Ale — z gwiazdką betlejemską — idzie i i pńpad 

polską naszą ziemicą echo anielskiego hejnału: „Pok ć>j 
ludziom dobrej woli!”,.. „

W  tak t tych słów niech zadrga każde serce polskim 
niech szczególnie z tych serc chłopskich,"serc i dusz 
„dobrej woh“, popłyną harmonijne akordy: pokoju, 
ufności, zgody!

Straszna odpowiedzialność wobec Bogn i wobec 
hb to rji czeka tych, ooby chcieli i. "zgrzyty, dyssonanse 
wprowadzać do tych poczynań, którym  na imię: zbli­
żenie się i zbratanie pod hasłem pokoju i zgody naro­
dowej.

Niema dla nich innego miana —■ jeno: zbrodniarze.
...W wigilijny wieczór — po domach naszych — 

odbędzie się tradycyjny obrzęd łamania opłatkiem, Chle­
bem miłości.

Oby to dał Bóg, by ten obrzęd święty i czcigodny 
me był tylko pustą formą zwyczajową, albo —  stra­
sznym wyrzutem i groźnem upomnieniem pośród wła­
śni, kłótni i intryg!

Oby to sprawił Miłosierny Bóg, by ten obrzęd p ra­
stary  stał się posiewem wielkiej jniłości i spoistości 
wewnętrznej w narodzie! Bo — jeno tą  wielką miłością 
stoi naród,.a bez niej idzie w śmierć.

I tu przypominają md się. z całym naciskiem słowa 
niedawno zmarłego Ż e r o m s k i e g o ,  „na . miłości 
świat stoi. Niechno pa,n pomyśli, ooby z nim było, 
gdyby wymazać te słowa: „Po tom poznają, 1 żeście 
uczniami moimi, jeśli się wzajem miiować będziecie”... 
M i ł o ś ć m i ę  d z y 1 u d  z i n a l e ż y  s i a ć  j a k  
z ł o t e  z b o ż e ,  a kąkol nienawiści trzeba wyrywać 
i deptać nogami”. („Ludzie bezdomni”, wyd. 2, tom 
II, str. 201).

Święta prawda, i złote slowra!
...I wśród modlitewnego skupienia, „wśród nocnej 

ciszy” pasterki, wśród wielkiego bicia serc w przecu­
dnych kolendowyc-li melodjach, — o jedno przede- 
wszystkiem prośmy: by te wielkie G o d y miłości 
trwałem echem odbiły się w narodzie naszymi

Bo jedna dlań tylko droga ku  lepszemu jutru 
i jedna deska ratunku:

M i ł o ś ć  m i ę d z y  l u d z i  s i a ć  — j a k  
z ł o t e  z b o ż e ! ! I

Ks. Henryk Weryński. 

Czy jui rnatsa. kalendarz

,,.PIA8TA“
na rok J9 2 6 ?

Niewielka pozostała ilość do nabycia w cenie zł *2 50 
w administracji „Piasta".

Kantor wymiany
Józefa Tomaszewskiego

Kraków, Dworzec osobowy 511 40 o 
Telefon Nr 3525 Telefon Nr 3525
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranice



PŁ&S-F v  M k  W, gradina K  s Bte &3?

H O G  S F Ę  R O D Z I . . .
W  słŁjpi w e Jftbflie —  w. InrfzKi.>j oJj6JjIs;_
Stwórca wazecuświats na- sianie IłriĘp;
Maiachutt Jego —  drży talo  Niego- 
A. Braw EJwtśrsia z  d a iw f  Bież/.

Przyszedł Nieznany —  między ziemi a ny —  
By uwemi łzami odkupić- lody —
By swą m iłością —  Matki czysto SGią —  
U św inić pracę, l 2yu-ia trudy^w

On, Bóg Wszechmocy —  płacze w niemocy 
I odkupienia, dzieło zaczyna —
Między by dlęty —  po trzykroć Święty - 
Przyszedł Bóg z- nieba w postaci, Syna.

Gwiazda cndławiat —  c ieióe wy mowna 
Biednym: pastuszkom Nawinę; głóBi —
AnioŁ skrzydlaty —  pomiędzy cbaty 
Pokój i  Miłość łodziom roznosi.

Za- pastuszkami —  za- aniodhn.1 —
Spiesznej do- fóbks Wuzyacy z uobotą,
"W rękach z darami — - w ustach z pieśniamr — 

duszy z  miłością, a a sercu z cnotą.

Spieszmy des trwogi* —  Chi tek  mrogi —
Ź( myśmy braćmi- Jegc się, stali —
Qlp naw wupumoże; —  bysmp w poisotat 
I w wierze*. ojców tyJicę wytrwali, —

O® Wisły, Bugu — spieszy* brać płhgw —-  
Do> mai<nd<t *• bożego* w  zop —
Spieszą laólówiet —  możni paucw*v —
Lecz, wita® w  Bóstwi > tylko lśin w  chłopie;

Pan. z i e m '  i  nieba —  co zomu trzebi - —
Przez ręce Matki ochotnie: daje; - —
Jemu cześć, wznosić. —  i  Jeg>v pzoaii, — - 

: Każdy ochotnie przed żłóbkiem, staje,

Lziecintr Boża —  wznieś: ^ę; w przestworza; —  
Błogosław polskie- tof ciche wiosk. —
Miaft.co.zka-, miimtaE —  osady Piasta —

[Niech będą \ rolno- od' wszelkiej trosltl.

' W stajni, wu żłobie* — - w dzieesa eaoftfaj
I Leży Bógr % nieba nu zimnem sianie. —

Ta skromne dary —  chłopskie ofiary —
| Przyjmij, dziś od nr, Wszechmocny Baniu.

Nfbcft brzmią kolędy —  po chatach wszędy —
Bo się spełhiry rasze nadziejo —  

f,NTiecii serca w  zgodzie; —  hi ją w Narodzie, — 
ńD M  Bóg się- radzi f  moc truchleje I —

y; Kapuściński*

jak się niępd̂ ś 
nasi pradziadowie bawili?

„Grąboszćw, Gręboszów. ty.: piałaś aa w sino, 
Badaj mi się, była a tobie- nie śniłu.!“

(Stat» pioserka),

Sani nie wiem, dlaG/.ogo tą wioską tak kocham,, 
że ją często wspominam. A lubo tu od uziemia nie stą­
pam po różach, o nie! ale śo tam. sią wypiełsszył,: to 
radbym jej przecież coś na pamiątkę, zostawić. Każde 
wiąksze miesto ma. swoją monograiję czyn opis, co się 
tu stało kiedyś, jacy ludzie tu żyli, jakie mieli zwy­
czaje, ą panowie, to mają pamiętniki po swych pra- 
pradziad&ch. A my, chłopi,, cóż wiemy o swych wioskach 
i pradziadach? Zgoła n.c, i takbj sią zdewało, żeśmy 
z wierzb wyszli. A przecież nas. przodkowie, żyjący tu  
przed wiekami, przechodzili takie czasy, że: w kąt na­
sze. Ale byli niepiśmienni i ter, co przechodzili, prze­
padło dla nas na zech sze a pańskie? zapiski* rzadko i małe 
zanotowały szczegółów z życia, Udu;

■ Dla rozweselenia stroskanych umysłów braci czy­
telników podają, jak sią za czasów pańszczyzny zaba­
wiali chłopi w Gręboszowie i  okolicy i  fałoę śpiewali 
piosenki, które to zabawy : piosenki przepadły na wsi 
na zawsze, bo dziś nikt tu nie śpiewa, ale lumanoi 
Aby nie przepadły, o ile je pamięum, to przytaczam, 
no i na mnie coraz* ciekawiej wpatruje: się nasz poczci­
wy gmbacz.
|p  Już to ciekawa ta; n a m  natura polska, s  osobie 
wie chłopska W największe;' biedzie i  niedoli, gd y

człer. posłyszy jakąniebądź muzyczką; bodhj na ma­
jów ce to podnosi człeka ab góry, i wszystko na bok 
a ty Fećku graj: I  trafoia to mówi przyidow-ier 

„Choć bieda, to hoc, 
choć nie grają, ta skocz!“

Na- straszny niedolą, jaka całe wieki gnębiła na­
szych Draojców, jedyną „pociechą*1 była zabawa i go­
rzałka. Zbiedoieni i  spracowani szli do karczmy* śpier 
wając:

j,A bieda mi* bieda, Doradzę js. biedzie, 
pójdą dc karczmiska^ daj; gorzałki żydzle!‘

albo:
„Na tę moją biedą ćfo karczmy se idą, 
gorzaleczke. piją i tak jakoś żyję!“

I czegu im brakło, to brakło — -ale tej pary nigdy! 
Ci, co były ich karaztny, postarali sią o to, bo to było 
drngie żrodłe ich dochodów z chłoostwa. Karczmy były 
obszerne,, a żydzi w nich panami całą gębą- Aby karcz­
marz. miał wszelką, wygodą, ćawanu mu w poddaństwo 
nawet paru chłopów, jak czytam w kontram i OOł Je­
zuitów z  ł  1743 przy karczmie w njjcui Jezuickie m, 
ardzib żyd Iekiewicz: pa żydowsku nadpisany.

Właściciele Karczem mieli z chłopów trzeźwych 
pracą, a w pijących; wyławiali ten; ostatni grosa: krwawe 
zdobyty; a właścicielami byli panowie i duchowni

lafeżt mógł ktoś zganić- ludowi pijaństwo, laedy 
ona dochody przynosiło, i byłe nakazane.

II biedot chłopiska. pff pisacy s z l . do- warczmy, 
śpiewająo:

„Kędy idą, lądy idą, Karczmy niem :jaią  
wynieś panie: gorzaieczia, bo pieniążki mają I*

* x .
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Apel do ;n‘odzicży.
Bardzoby mnie to cieszyło i wielu innych, a Oj­

czyzna nasza miałaby wielką korzyść w przyszłości, 
żeby w naszych wioskach były Koła młodzieży, Kółka 
rolnicze, Spółki mleczarskie, Kasy Stefczyka i inne 
związki rolnicze.

Nie chcę tu mówić o ifluyeh, j'edynie o Kołach 
młodzieży, które mają wielkie znaczenie, bo skupiają 
młodzież, łącząc jej myśli do wspólnego dzieła, przez 
czytanie gazet, książek, urządzanie knrsów oświato­
wych i t. p. , .

Po tylko młodzież zorganizowana, stąd więcej 
nświadomiona, da dużo w przyszłości dla Ojczyzny 
i  społeczeństwa.

Młodzież nasza zasypia swoje ohowiązki, zdała od 
książek i gazet, tak, jakby jej nie nie potrzeba było. 
To, co w szkole nauczą, to wszystko mało, potrzeba 
więcej, bo świat stale postępuje naprzód, życie wymaga 
dużo wiedzy, którą można znalbść w dobrej książce 
i  gazecie.

Biedy n nas dużo dlatego, że wiedzy mało, wieś 
nasza przeżywa ciężkie chwile, z brakn oświaty pada 
ofiarą wyzysku i oszustwa. Jeszcze długa trzeba czekać, 
aż się zmieui na lepsze. Może dopiero przyszłe pokole­
nie stanie na wyżynie prawdz:we] kulMry i oświaty,

ale temu musimy pozostawić więce, w  spadku, aniże. 
liśmy odziedziczyli po naszych dziadkach i ojcach.

Że nasi dziadkowie nie zostawili nam dużo, bo 
nie mogli i nie wolno im było, bo wróg prześladował, 
ale my młodzi! —  dzisiaj wolno sir nam uczyć, orga­
nizować, wspólnie pracować. Bierzmy się więc do pracy, 
tylko wszyscy młodzi razem, a dużo zyskamy. Niechże 
nie będzie takiej wsi, w którejby nie było Koła mło­
dzieży, bo Koło młodzieży — to szkoła ola starszych, gdzie 
można się nauczyć dnżo dobrego, ąle trzeba chcieć 
i wypełuiać obowiązk

Uważam, że młodzież w Kołach wychowana, pój­
dzie innemi drogami, niż nasi ojcowie, nie pójdzie 
sprzedać i kupić do żyda, ale będzie kr.żdy członkiem 
Kółka rolniczego i innych Spółdzielnirulniezo-handiowyeh 
oszczędnościowych.

Jest obowiązkiem rodziców, żeoy młodzież napę­
dzali do nauki, a nauczycielstwa, żeby zakładało Koła 
młodzieży; młodzież zaś powinna chętnie wstępować do 
Kół młodzieży, czytać książki i gazety.

Książka, gazeta 
Da ci rozumu!
Straty nie dała 
Jeszcze nikomu.

Czas odnowić prenumeratę na r. !926,

A w karczmie nigdy gości nie brakło. Kumotro­
wie pilnowali jej i mając już potrosze w głowach, ści­
skali się, całowali i śpiewali:

„Napijmy cię, kumoterkn, napi,my się, napijmy, 
a jeno się, knmoterka, a nie bijmy, me bijmy!"

A kumoski:
„Oj, moja kumosiu, napijmy się obie, 
bo nam ta nie dadzą gorzałeczki w grobie 1“
A jeżeli która tona perswadowała mężowi, że to 

nieładnie tak pić, to nie zawsze skutkowało, a gazda, 
usiadłszy w karczmie, popijając, śpiewał:

„Moja gorzałeczko, nie miałem cię pijać, 
alem se rozmyślił, na cóz będę zbijać?"

i szedł dalej tą drogą.
A jednak była dążność do poprawy ludności z tego 

nałogu, bo świadczą o tern piosenki oto takie n, o.:
„Nie pij, Jasiu, nie pij, 
będziesz się miał lepiej, 
nie pij gorzałeczki, 
będą snkmaneczki, 
nie pjj gorzałeczki, 
nie pijże i piwa, 
będą sukmaneczki, 
uędzie i dziewczyna!"

To śpiewała synowi matnś, ale f piękne dziewu­
chy o to prosiły młodzieńców, śpiewając:

„Ładnyś Jasiu, ładuy, gdyby „karafjoł", 
poszłabym za ciebie, żebyś mię nie biiał.
Żebyś mnie nie bijał, g o r z a łk i n ie  p ija ł, 
do karczmy nie chodził, za łby się nie wodził!

Ażeby pokazać, na co człek pijany wychodź', 
śpiewała dziewucha tak n. p.

„Żebym ja wiedziała, gdzie mój hultaj pije, 
tobym ma zaniosła z cebrzyczkiem pomyje.
Z cebrzyczkiem pomyje, z wiadericiem otręby, 
żeby se wyeierał po gorzałce zębyl" t

Nie było wstydu, gdy się kto podchmielił, bo to 
było powszechne metylko u chiopów, ale we dworze
1 na plebaoji znano dobrze ten przemysł. Króiowie 
z rodu Sasów nauczyli naród lepiej uprawiać tę sztukę, 
a dowodom tego pozostaje przysłowie: „Za króla £asa 
jedz, pij i popuszczaj pasa!" I słusznie mówił historyk: 
„Że gdy król August s’atił na tronie, Boiska bvła pi­
jana!" Jeżeli to robili świątobliwi niby, i szlachcice, 
cóż się dziwić nieszczęśliwym ehłopom? W  tym trunku 
zapominali o swej niedoli i choć na chwilę ich lozwe- 
selało. Zresztą wskazywali na pewną kolendę, w której 
opisano, jak Pan Jezus był w Kanie na godach i jak 
tam święci apostołowie pili wino nawet konewką, 
a nawet:

„Najświętsza Panna gdy skosztowała, 
to pełuego sobie nalać kazała"

a potem, kiedy
„Wojtal nie miał pary, 
tańcował z uim Józef stary, 
wziąwszy w iękę laskę."

I to nikogo uie gorszyłc, a nawet się śpiewiJo, 
że: „Pauna woła dalej, dalej, az się wszyscy dziwov’ali 
tau wielkiej ochocie!" (z kolend). I  jak się było nie 
bawić ?...
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B a c z n o ś ć  l i m a n o w s k i e !
Członków powiatowego Zarządu P. S. L. „Piast" 

w Limanowej uprasza się uprzejmie o nadesłanie bezzwło­
cznie sprawozdań organizacyjnych pod następującym adresem;

Stanisław Pawlina, Limanowa.
Powiatowy Zarząd P . S. L .

S k ł a d  S e j m u *
I l o ś ć  k l u b ó w  i  i  o s ł ó w  w  n i c h .

Sejm, według ordynacji wyborczej, powinien mieć 
444 posłów, ma ich jednak 442, bo dwa miejsca są 
niezajęte. Poniżej podajemy wykaz klubów sejmowych 
i ilość członków w nich. W nawiasie podajemy nazwę 
klubu w skróceniu według pierwszych liter i numer 
w czasie wyborów.

1. Związek Ludowo-Narodowy (Z .L .N , —  osemk?) 100
2. Polskie Stronnictwo Ludowe (P. S. L .— jedynka) 53
3. Związek Polckich Stronnictw Ludowych „Wy­

zwolenie" i „Jedność Ludowa" (trójka) . . 47
4. Klub Cnrześcijańskiej Demosrącji (Cb. I) —

ósemka)    40
5. Klub Parlamentarny Polskicb Socjąjistów

(P. P. S. —  d w ó j k a ) .............................   . . 4 i
6. Kolo Żydowskie ( s z e s n a s t k a ) ................................ 34
7. Klub Chrześcijaósko-Narodowy (CL N .— ósemka) 20

Dziś, dzidki duchowieństwu, szkole i oświacie, me 
pijemy, co prawda, tyle, ale się też i bawić na wese­
lach tak nie umiemy, jak starzy, o czem będzie później.

O księżach śpiewano dość niepochleonie, często, 
niestety, prawdziwie, a musieli księża bywać na chłop­
skich zabawach, bom zapamiętał jednę piosenkę, taką oto: 

„Wszyscy księża dobrzy, najlepszy nasz Mocek, 
jak idzie tańcować, podpiera se boczek".

Ponieważ inne piosenki już dziś nie odpowiadają praw­
dzie, zamilczę o nich. Za tp o dwoize, który się mieścił
za wsią i na mapie z o k u  1687 widzę, że go tam
zamkiem zwą, śpiewano:

„Gręboszowski dwórkn, 
stoisz se na wzgórku, 
stoisz se sam sobie, 
piękne panny w tobie 1“

Widać, że chłopi tutejsi byli dość odważni wobec dworu 
i jego służby, bo śpiewali:

„Nie boję się pana, ani „okumona",
odrobiłem pańskie, będę si .dział w doma!"
Widać, że podczas żhiw dawano chłopom wódkę,

bo istniał śpiew:
„A panie, nasz panie, 
szerokie staianie, 
gorzałuczki mało, 
mnie się nie dostało!"

Podchlebiano dworo.yi na dożynkach, śpiewając:
„U naszego pana zielony podwórzec, 
powiadaj?, ludzie: ma pieniędzy korzec 1“

A gdy dożynki ,prawiał za pana, kawalera, nieobecnego, 
ekonom, to śpiewano:

a. Narodowa Par„ja Robotnicza (N. P. R
s i ó d e m k a ) ................................................  18

9, Klub Zjednoczenia niemieckiego (szesnastka) 17
10. Klub Lkramski (szesnastka) . . : . . . .  15
11. Klub Związku C h ł o p s k i e g o ..................................... 11
12. Niezależna Partja Chłopska (komunizujący) . . 7
13. Klub Partji Pracy ( T h u g a t i ) .................................. 6
14. Komunistyczna Frakcja poselska . . . .  6
15. Klub Białoruski (szesnastka)........................................5
16. Klub Katolicko Ludowy (dwunastka) . . . .  5
17. Klub Ukraińsko-Włościański (szesnastka) . . 5
18. Białosuska Włościańsko-Robotnicza Uromada

i (szesn as tk ę ) ..........................  4
19. Chłopskie Stron. Radykalne tOkoń — piętnastka; 4
20. Żydowskie Stronnictwo Ludowe (Pryłucki) . , -1
Dzicy  ...........................................................  3

W niosek
posła Józefa Romana i kolegów z klubu F. S. L 

w sprawie uproszczenia administracji szkolnej 
W budżecie ministerstwa wyznań religijnych 

i oświecenia publicznego nadzór szkoiuy ijinsp0ktoraty) 
zawiera pozycję 5,591 547 złotych, inspektoratów mamy 
264. Kancelarje inspektorskie zatrudniają 154 zastęp­
ców inspektorów, zarządzających kancelarją 2, sekreta­
rzy w VIII kat. 32, w IX kat. 159, kancelistów 270, 
funkcjouarjuazów niższych kast 395, w tem 217 wuźni-
n a B B a a i i iw  m — n—

„U naszego pana zielone firanki, 
i nie masz ci go w domu, siedzi u kochanki 1“ 

i tak dalej '
Parobcy plebańscy w ludowej poezji wychodzili 

nieosobliwie, n. p.:
„Księży parobeczek przepił „osieweczek", 
plebańska kucharka ruciany wianeczek!"

albo:
„Nie pójdę, nie pójdę przez plebańskie sady, 
niema tam parobków, jeno same dziady 1“

A le służba na plebanji i we dworze musiała być leB> 
sza, niż u chłopa, bo parobcy rak o teru śpiewali: 

„Służyłem u pana, służyłem n księdza, 
miałem podkóweczki z samego mosiędzal" 

a o chłopskie;:
„Służyłem a chłopa dwanaście miesięcy, 
niech go djabli wezmą z taką służbą więcej 1"

Niestety 1 jakem się osobiście przekonał, pieśń niewiele' 
kłamała!

Jak go gospodarz godził, to mu śpiewał:
„A Kubuś, mój Kubuś, będziesz ń mnie służył, 
kupię ci fajeczkę, będziesz sobie kurzył, 
kupię ci fajeczkę i paczkę tytuniu, 
będziesz sobie kurzył, jak pójdziesz do domu!"

A potem? Dajmy temu spokój, ale dziś sługa stoi lepie], 
niż gospodarz, a zresztą chłopi rzadko chowają parob­
ków i nie wiem, gdzie się obróci tb tysiące czeladzi 
dworskiej, służącej na ordynarji, gdy reforma rolna 
pańskie grunta uszczupli? A chłopi mają swej czeladzi 
po uszył
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c<\w. Ogółem kancelarje inspektorskie zatrudniają ponad 
1.000 ludzi.

Uważamy ten wydatek za nieproduktywny i bez­
celowy.

Inspektor szkolny, mając do pomocy kancelistę, 
eupełnm sprosta swojemu zadaniu.

Wobec tego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Ogranicza się administrację kancelaryjną inspekto­
rów szkolnych powiatowych, znosząc:

I. 1) stanowisko zastępców inspektorów szkoL/cL,
2) zarządzających Kaucelarją,
3) sekretarzy,
4) woźnych,
5) woźniców,
6) gońców.

II. Liczbę kancelistów ogranieza się do 1 na 
inspektorat.

III. Przydziela się lokale binrowe dla inspektorów
w budynkach starostw. , ,

m - Wnioskodawcy,

Warszawa, dnia 14 grudnia 1925 r.

K A L E N D A R Z  ^ P I A S T A *
wszędzie do nabycia!

Interpelacja
pasta Bronisława Malika i kolegów z Klubu P. S. L 
do pana m inistra spraw  wojskowych w sprawie nie­

wypłaconych naieźytości za kwaterunek wojska.
W mieście Sokala zakwaterowane były w lecie 

bieżącego roku 2 pnłki wojska przez cały miesiąc, a to 
6 pułk strzelców konDych z Hrubieszowa i pułk 
piechoty ze Złoczowa.

Z? kwaterunek nie zapłacono dotychczas nikomu 
ani grosza, z którego to powodu ladność zupełnie słusznie 
sarka na nieporządki w armji. J v

Podpisani zapytają przeto:
1) Czy panu ministrowi znany jest ten fakt?
2) Co zamierza zarządzić, aby interesowani otrzy­

mali należne im kwaterunkowe? ,  , ,+nierpetanc.
Warszawa, dnia 11 grndnia 1925 r,

żebranie „Związku wójtów4*.
Dnia 23  grudnia 1S25 (we wtorek), o godz. 9 rano 

w sali Rady powiatowej w Krakowie, odbędzie się ze- 
bianie „Związku wójtów*.

Ze względu na ważncśr spraw, które będą poruszone 
w obradach, udział delegatów z innych powiatów byłby bar­
dzo por żąda ur. Zarząd „Związku uóflówa.

Kumotrowie bardziej się inbieli, niż dzisiaj. Zali- 
szali się do rodziny, bywali często n siebie, „weuero- 
wali* się, a żadne wesele czy chrzciny bez nich się 
aie odbyły. Przyśpiewywali sobie n. p.:

A kumie mój, kumie, kiej my się zkumali, 
będziewa se często a siebie bywali 1“

A niecierpliwe kumy śpiewały:
„A kumie mój, kumie, bywaj częściej n mnie. 
w k iżdziutenkie rano, w każdziutkic południe!*

A widać, że byli kumowie i wisusy, bo jedna opowiada; 
„A mój kumie, mój kumecko, 
ścigałeś mnie po sadecku, 
aliści umie Bug obronił, 
ześ mię, kumie, nie dogunił!*

Złośliwi opowiadali, źe dobry kum to za trzech psów 
obstoi, bo gdy się taki ladaco „rozmarkocił", to ku­
mów: „obszczekał* często nieuczciwie i nieslnsznie na 
cztery strony świata i długie lata gryzł „dżwięgę*, po­
kąd się jakoś nie zeszi'.

Dzieci dla rodziców miały dużo większy szacunek, 
niż się, niestety, dziś widzi. Karpiński, poeta, który 
nam napisał śliczne pieśni: „Kiedy ranne* i inne, opi­
suje, ż* jako dorosły młodzian nie śmiał usiąść w po­
koju, gdzie ojciec siedział. U chłopów było to samo. 
Śpiewy musiały być o rodzicach bardzo pochlebne, ale 
ich nie znam. A'e gdy rodzice dzieciom pomarły, jakże 
rzewnie te się do rodziców w grobie odzywały. Oto 
n. p. jedna córeczka tak śpiewa:

„Tatusiu, matusiu, wy w grobie leżycie, 
ja się poniewieram, wy o tem nie wiecie.
Ja się poniewieram górami, lasami, 
wy tamoj leżycie między deszczułkami.

Ja się poniewieram, jak na polu siano, 
wy o tem nie wiecie/matusiu kochana!*

Trzeba być sierotą, aby doniosłość tej skargi sierocej 
odczuć!...

Takie sierotki śpiewały sobie na żałosną nnię: 
„Sierota, sierocie ciężej od kamienia, 
bodaj się sierocie ziemia otworzyła.
Ziemia otworzyła, niebo nchyliło, 
bodaj sieroteczek na świecie alt byłe.'

i  ' : '  ■ "Albo *00W;

albo:

Sieroty, sieroty 
podpierają płoty, 
podpierają ściany 
mój Boże kochany 1*

. i ł

-;r " • jr?- " i '- J -.mi:.TT.r •* -

„Sieroty, sieroty, jest was dość na świecie, 
ni ojca, ni matki, gdzie się podziejecie?*

I doradza sierota, co mają zrobić:
„Jest tam w polu wierzba,
„Iaźwa* do niej wleźwal*

Góż tn boleści, tak trafnie i poprostu wyrażonej z głębi 
duszy sierocej ?

Ale za to ileż wesołości widać ze śpiewów mło­
dzieży dorastającej, która już przemyśliwa o nowym 
dla siebie stanie. Ale o tem pogadamy, da Bćg, drągim 
razem, a teraz -pozdrawiam Szanownych Czytelników, 
a jeszcze' lepiej Czytelniczki i życzę lin tego, czego 
sobie sam. żjuzą w tym Nowym Boku, a najwięcej 
łaski Bożej i zdrowia. Jak to będzie — to reszta się znajdzie.

Kuba Gabryjelczyk.
(Ciąg dalszy nastąpi),
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^ 4  f c s t e j a m '  l y  •
Ostatni tydzień przed świętami upłynął w Sejmie 

pod hasłem rzetelnej pracy stronnictw, tworzących 
koalicję, i jeszcze rzetelniejszego przcszKadzania i hamo­
wania tejże przez „W yzwolenie", „Związek Chłopski" 
i „Niezależną P artję  Chłopską".

Za czasów rządów Grabskiego, tak tyka  tych klu­
bów na *em polegała, żeby podczas obrad nad budże­
tem podwyższać sumy projektowane przez rząd zwła­
szcza, gdy chodziło o popularne pozycje, ażeby w ten 
sposób zyskać sobie popularność wśród wyborców a ró­
wnocześnie mieć broń przeciwko „piasowcom".

Klub „Piasta",nie goniąc za popularnością, a  m a­
jąc interes skarbu n a  oku przeciwstawiał się takim  pod­
wyżkom, wiedząc dobrze, że owe rozsadzają budżet pań- 
shrow y, córa” większe ciężary n a l M a ją  na barki spo­
łeczeństwa.

Wówczas to „W yzwolenie", „Związek Chłopski" 
podnosiło w rzark na wiecach i w pismach: „P iastow ej 
zdradzają lud, pi? sitowe y nie głosował' za naszem wnio­
skiem, chociaż taki piękny, pożyteczny cel nam  przy­
świecał.

Za rządu obecnego Łacna ta kompanja biyloweo- 
.wysrwoleńcza zmieniła tak tykę. Rząd obecny powstał 
jak  wiadomo pod hasłem redukcji i oszczędności, kitóre 
Stały się państwową koniecznością. W  tym celu posta- 

-  nowił rząd zredukować budżet na 1926 r. o 600 miljo- 
inów zł i w  m yśl tego przedłożył projekt ustawmy o p r o  
w^Buirjum budżetowem na czas od 1 stycznia do 31-go 
manca 1926 r., obejmujący w  w ydatkach sumę 
405.227.236. n

W  stosunku do ubiegłego roku redukcja wydatków 
była znaczna, k tó ra  musi pociągnąć za sobą redukcję 
,płac urzędniczych, co Sejm uchwalił, oraz redukcję 
urzędów i urzędników.
! Ile —  jaki procent urzędników odpadnie, można
orzec po przeprowadzeniu reorganizacji aministrncji pań­
stwowej.
I Wmosok taki postawił poseł Strońskn „Wyzwołe-
pie" i „Związek", k tóre początkowo głosowały prze­
ciwko prowizżorjum, gdy wniosek ten upadł, postawiły 
, wniosek, aby rząd natychm iast zredukował 30 % fun- 
kcjonarjuszy państwowych. Dlaczego nie 40% , albo 
50% , albo 70%, pozostanie tajemnicą wnioskodawcy 
posła Sochy.

| , Sochą dziś już nikt nie orze, dla bryłowców
z braku pługa, socha starczyć musi za pług, brony 
i  kolce.
j Otóż ta  pokraczna socha postawiła również wnio­
sek, ażeby zwolnić natychm iast ze służby wojskowej 
tych szeregowców, którzy pełnią obowiązki służących 
< ficerakich.

Również p ły tka demonstracja, racjonalnem było­
by żądać zabronienia oficerom używania żołnierzy do 
osobistych posług, ale puszczać żołnierzy do domu dlate­
go, że pełnią obowiązki służących u oficerów to oczy­
w isty absurd. Gdyby Sejm taki wniosek uchwalił, każdy 
żołnierz, k tó ry  nie chciałby służyć głosiłby się na. służą­
cego do oficera i z tą  chwilą byłby wolny, 
i Nic też dziwnego, że Sejm odrzucił te im podobne 
Wnioski Bryłowców, z  wyjątkiem  jednej rezolucji wzy­

wającej rząd, do bezzwłocznej reaukeji stoóków tOKOmo- 
cji, jak samochodów i konnych pojazdów tak w urzę­
dach państwowych, jak i samorządowych.

Dużo hałasu naroodła mała, ale dokuczliwa dla 
chłopów z pod E  rakowa i Lwowa ustawa o przedłużeń 
niu prawa g n m  m iasta Lwowa i Krakow a do po ni ora­
nia samoistnego podatku spożywczego.

Prawo to miało zgasnąć z końcom bieżącego roku. 
Gmina miasta Lwowa i F rakow a domagały się przedłu­
żenia tegc prawa do końca tego roku, w którym  wej­
dzie w życie ustawa o gminie miejskiej.

Oczywiście klub „P iasta" sprzeciwił się temu, jak 
wogóle głosował przeciwko całej ustawie, większość Sej­
mu przedłużyła ustawę tę do końca m arca 1926 r.

Ponadto uchwalił Sejm ustawę o pra'wie między- 
dzielnicowem, ustawię o akiach nagodzenia dziecŁ niezna­
nych rodziców na obszarze byłego zaboru rosyjskiego, 
przegłosował poprawki Senatu, co do ustawy o wstrzy­
maniu wykonania kar za przestępstwa leśne w okręgach 
sądów apelacyjnych w 'Warszawie, Lublinie i Wilnie, 
wybrał iczłonków komisji ziemskiej i komisji do zbada-: 
nia wymiaru em erytur i świadczeń inwalidzkich, oraz za­
łatwił cały szereg pomniejszycn spraw.

Następne posiedzenie dnia 28 grudnia celem prze ■ 
głosowania poprawek Senatu do usiawy o reformie rol­
nej.

Napewno zaczną się znowu ryki, gwizdy, świsty 
bicie w pulpity pizez „W yzwolenie", „Bryłowców", 
,,Niez. Partję Chłopską" i mniejszości.

T aka m arna orkiestra, a tyle kosztuje państwo, 
a  koszta największe płacą chłopi.

D O K Ą D ,  J A K  D Ł U G O ? . . ,
Dokąd jeszcze, jak długo?
Na Chrystusa rany!
Będziesz, polski iuda, żył 
Niezgodą szarpany...

Dokąd twoje stronnictwa 
Pleć jadem trucizny 
Będą sobie nawzajem, \
W twarz Matki-Ojczyzny...

W szakżeśmy oracia rolni,
Polski, Matki dzieci, y 
Wszystkim nam jeanakowf 
V/ Polsce słońce świeci...

Wszystkich nas, bracia moi,
Łączy jedna dola...
Pług, kosa, i ta potem 
Naszym znojna' rola.

Wszyscyśmy są dziedzice 
Polsdej ziemi całej,
Szlachcice z rodu Ptasia...
Herbn Orzeł biały...

Więc kiedyż się złączymy,
Hej! kiedyż? mój boże! •
By nam w niedoli, szczęści:
Zajaśniały zorze! -s

Jantck z  BUgajS.
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w W le lid M  do « i 3t a > C l !
tłmhiy, fiutom iyte -w rdku 'Klęskami aleTLaniOT ’

flemi, które w swoim eaaśre «wnin% ptusny o odroczenie: 
•ptidaCkó-w fgrunżowyijh, mają /obowiązek fio ttóiu fes grudni a| 
pi r. wnieśli powtórnie podanie -z wys<sćiog‘ó'łnieiiiun -wyBO-, 
boścI i -rozmiarów *%aj celem u z,̂  fikaniu nl g Ewentualnie 
odroczenia podaihów (grantowych.

Co powoduje spadek tamne zÎboo?
Podstawą wszeiafciego bogactwa jcgl /praca. Pra- 

tflować 'winien każdy, do *z8go zdolny 5 dokąd może.
Ograniczenia godzin. pracy powodują podrożenie] 

wytwórczych materiałów. Stdyhy jako maksimum (naj-j 
dłużej) piacy n. p. w rolnictwie, zastosowano 8 godzinny 
dzień pracy wówczas produktu rolne musiałyby poora 
óe£, kto wie. czy nie o drugie tyle, co otecriio ‘kosztują. 
Eo!mcy wszak pracują (podczas letnich robót -jak siew j 
pieletk . Koszenie, zbiory, od 12— 16 godzin, i  a  dej i 
jpracy ciężkiej ni i ma iponad normalną ś*mertolnośoi,j| 
z wyjątkiem in.uy«5b powodów.

Wszelkie roboty na powietrzu tak w rolnictwie 
jak i w innych zawodach zdrowiu nie szkodzą, s owszem, 
-podwajają apetyt do jedzenia,a co sza tem idzie, do ] 
Biły i  zdrowia. :

Mamy niezbite dowody źe robi/nicj rożnych dzia­
łów, którzy fcrai m ają się i  gadzin pracy ^iuk pijany 
jdotu ‘ gdy .dalsze godziny odguuzyjłkpwe spędzają iprzy 
(kieliszku, zdrowie ach iSŁ w anfcujfl, Praca w Inttach *irzy 
ogniu, w kopalniach głęboao pod ziemią, gdaie jeśt 
brak powietrzu, może nie przekraczać 8 godzin, nie 
można jednak sprowadzać Ho tej miary robót na wol- 
igun powietrzu i w 'biurach.

■Oubraim w;ięc pracy a  jacjari piw/mdziałbym próż- 
niact-wą, minai powodować podrożenie aa yfcułów pierw­
szej pouaaby i spadek pieniądza. P a c a  (to kapitał. 
Już wielki patrjota polski ks. Śtani-łław ‘Staszic m a iły  
przed stu  laty pi/.wiedziai „ Pierwizy m obowiązkiem '-czło­
wieka jest pracować

Drugim powodem kardynalnym spadku naszego 
pieniądza są gieldziarzu.

Gzy to są giełdziarze żydzi, ozy katolicy, wszystko 
jedno. To są wampiry, które żerują na zdrowem erga' 
niźmie i chcą wtrącić z powrotem Polskę do grabu 
Jłiewdli. Im nie -chodzi o wolność Ojczyzny, im chodzi 
przedewszystkbem >o ta, aby bez trudów i praoy zjadać 
cudzą pracę, tuczyć sic nieszczęściom .ogółu i głodem 
najbiedniejszych. Tego rodzaju ladzie jak walucimze 
giełdowi, to najszkodliwsze łotry z łotrow, pasorzyty na 
zdrowym ciele, słowem /banda złodziei, chcących żyć 
tanim kosztem. Jakże wobec tego zagranica może mieć 
zautanie do naszego pieniądza mimo naturalnych bogactw 
Polski. Jakże może zagranica umieszczać z ochotą po­
życzkę dla Polski. Jakże może zagranica umieszczać 
z ochotą pożyczkę dla Polski, gdy widzi, że obywatele 
Polski za naimiiLjszym podmuchem rzucają swój zloty 
w pogoni ze strachem aa dolarami. Trzecim powodem 
również ważnym dla spadku polskiego alotógo to spe- 
Jkiilacja handlu.

Kupcy nasi nie zadawalniają .się 10%  czystego 
zysku, oni chcą zarabiać na lewarach przemysłowych 
Która sprzedają 60, 100 a nawet więcej procent. Złoty

musi spadać, jeteli *uaąy Iow&eóh. n ie apadają, im pw 
niądz tańszy łtem towar droższy. Speimlacja iąLnow 
nie :equ teanj I  ciągoiB naui
publicyści udowadniają.

Jak mogą mieć .czelność i  jaidieuit podważa? dpt 
państwa 3 jogo istnienia, nasze Jfery kupieiMti Bąyż 
m talu mdła mewdia Czyż ren polski. dusza tak jest 

podła i  bez ksząy pi/rjotyzmu, że tylko ich łkabsa Jesr 
im świętością? -Czyż na to  gnasz póito*s t/wku dała się  
Krew pokoleą b y  obecnie wnólulgr kąpcj przeiuuato* 
wali wóluość naszą? Czyż wysiłki nasze w ^atetuioj 
wojnie światowej 3 wojnie z bolszewikami mają iść  aa  
marne .tylko dla tego, l e  kilka tysięcy kupców wielkich 
czy małych żhogacą się hoszten jnepodl^łoici naroflni' 

Wuzysókkh próżniaków, nierobów, .wszist/kieh brud­
nych giełdziarzy, ws^ystkrch wy.5S*skiwac% i  niesumien­
nych kupców jraeKinie -Poiską, która chce żyć a ibyć 
wolną! J iw n c im k  WĄjwk

Iwiaia a wiedza — dźwignią pettp
Sprawdzianem poziomn oświaty, uświadomiWBi 

i  dobrobytu każdej wsi a tc tż e  całego m^rodu jest 
rozwój czytelnictwa pism i  książek we wez^g&icii war 
sfewBch społacaeństwi isarody achodnm jsfcaaęłj jsti_ 
pod tym względem n*. hardzi wy£ąk*n stopnii nawi oj 
i  mogą posłużyć nam na wzór, lut na aihsaatae imnFj 
szym jak nasze wojewóuztra, w  Niemczech jedno pisme 
posiad? ponad 50.00.0 prenumeratorów i  to  pismt Sa 
chowę, obiŁiSBE. /Stąd - też śkwśitura t ra  *e£-
nictwo, przemysł, dobroDyt, zamożność, niema nędzy 
i głupoty, igdyż oświata i wiedza -— ?to dżwipafe po­
stępu —  to  droga So samodzielność, i samostarczal- 
maści każdego narodu h jego .znaczenia w świecie.

"W Połsw czytelnictwo, hiastety, a -zwłaszcza na 
wsi wśród szerokich mas znajduje się v, powijakach 
i dużo jeszcze upłynie wody 3 wiele stracimy drogiego 
czasu, zanim dojdziemy do przekonania, że pieniądz, wy­
dany na dobre i  zdrowe pismo, czy pożyteczną książkę, 
w czwórnasób wraca do kieszeni. Trzedewszystkiem 
dzisiaj młodzież —  nadzieja narodu i  przyszłości wsi 
powinna dać dowód zrozumienia wartości i znaczenia 
w życiu obywatela aobiego pisma i prenumerować 
organ Małopolskiego Związku Młodzieży -w Krakowie 
„Miodą Polskę1*, w której znajdzie rozwiązanie zagad­
nień ważnytih w życiu wsi i mioaego pokolenia. Pismo 
to porusza najżywotniejsze interesy życia wiejskiego, 
przynosi wiadomości ze wszystkich dziedzin wiedzy 
i daje w wolnych chwilach godziwą rozrywkę. Powinno 
znałEŚC przytułek w każdym domu wiejskim, w każdym 
ośrodKu eświatow.im, zwłaszcza, że warunki prenume­
raty są bardzo dogodny gdyż wynosi zaledwie 4 zl 
roczu.e Zamówienia skierowywać: Redakcja „alloaej 
Polski", Kraków; plac Szczepański 8.

Z najczarniejsze] ziemi wyrastają naj­
piękniejsze tematy, a najur^sze i aajsilniej- 

A swa pną kiią ten slcjlm z pośród eteai,
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Komitet uczczenia 
łOO-letnie j rocznicy zgonu St. Staszica.

Ddt8 14- grudni:- bi r. z Inie ja ty wy Polskiego Związku 
Organizacji i Kółek rolniczych, odbyło się zebranie organi­
zacyjne Komitetu uczczenia lOO-letniej rocznicy zgonn St. 
Staszica. Udział w zebraniu wzięli przedstawiciele następu­
jących instytueyj; Skarb Pracy oś wiato wo-kulturalnej, Zjed­
noczenie Związków Spółdzielni rolniczych R. P., Oentr. 
Związek młodzieży wiejskiej, Polski Zw. organizacji i Kółek 
rolniczych, Oentr. Zw. Kółek rolniczych, P. S. L. „Piabt". 
Centrala spóidz. stew. rolD.-handl., Centralna F.asa spół­
dzielni rolniczych, Zw. rewizyjny polskich spółdz. rolniczy cn, 
Centralny Zw. osadników, Polska akademicka młodzież Indowa, 
Studjum pracy społeezno-oświatowej, Tow. popierania przem. 
luduwego, Stow. akademickiej niezależnej młodzieży Indowej, 
Centralne biuro kursów dla dorosłych, Zrzeszenie samorzą­
dów powiatowych, Tow. gniazd sierocych i wiosek kościusz­
kowskich, Zw. wychowańców szkół rolniczych 1 Zw. instru­
ktorów gospodarstwa wiejsaicgo.

Przewodniczył p» Tomasz Wilkoński.
Wybrano komitet wykonawczy, z którego wyłoniono 

prezydjnin w składzie pp: Z. Gnmielewski (prezes), M. Ma­
linowski, Z. Czałbowsk', A Patkowski, H. Radlińska i Z. 
Zmęski.

Wzywa się instytucje, pragnące uczció pamięć Sta­
szica i wziąó udział we wspólnym obchodzie, c tgłaszanie 

-  się do sekretarjatu Komitetu, Tamka Nr 1, tel. 236-36 
i 236-40, Biuro Centr. Związku Kółek rolniczych.

. _  _  _  |

Wiadomości z Polski i zo świata,
Wołyń czci pamięć ś. p. Wł. St. Reymonta.

Z powodu śmierci twórcy „Chłopów“, Wł. St. Rey­
monta, Zarząd okręgowy P. S. L. w Łucku urządził
uroczyste nabożeństwa żałobne w Łucku, Dubuie, Ostro­
gu, Zdołbunowie, Lubomlu, Horochowie, Krzemieńcu 
i Torczynie za duszę Zmarłego.

Ponadto ku czci Zmarłego urządzono dnia 13 bm. 
w Krzemieńcu uroczystą Akademię.

C ześć  c ze sk ic h  lu d ow ców  d la  R eym onta.
Oprócz całego szeregu depesz kondolencyjnych 

P. S. L. „Piast" otrzymało telegram z Pragi, treści na­
stępującej:

„Polskie Stronnictwo Ludowe —  Warszawa. — 
Prezydjnin czesko-słowackiego Republikańskiego Stron­
nictwa wiejskiego małorolnego ludu w głębokim żalu 
dzieli z Wami boleść z powodu śmierci największego 
wiejskiego Pisarza, Wielkiego Autora „Chłopów", Rey­
monta. Miliony czesko-słowackiego lndn wiejskiego bę­
dzie dzisiaj w duchu skłaniać się przed zwłokami Tego 
Wielkiego Męża.

Za prezydjum Stronnictwa Republikańskiego: 
Stanek, Eodża, Viskovsky, Masała, Eeran, Hyps."

K oniec p r o c esu  S te ig er a .
Trwający od szeregu tygodni we Lwowie proces 

Steigera o zamach na Prezydenta Rzeczypospolitej, za­
kończył się przed ławą przysięgłych w ubiegły czwartek.

Ste.ger został uwolniony od winy i kary, oraz 
wszelkich kosztów, w następstwie czego został nie­
zwłocznie wypuszczony na wolność.

Proces ten oudzR olbrzymie zainteresowanie w pra­
sie żydowskiej — jakoże obwn.ony był żydem.

W dnia ogłoszenia wyroku oddziały policji mu­
siały ntizymywać porządek przed gmachem sądu.

A w antury w  S ejm ie  c ze sk im .
W czasie odczytywania ekspose rządowego yizes 

premjera Svehlę doszło w Sejmie czeskim do żywiołowej 
burzy opozycji. Tworzące oostrukcję grupy Słowaków, 
Węgrów, Rusinów i Niemców wszczęły taki hałas, że 
cała mowa programowa szefa rz&du „utonęła" w hała­
sie. Doszło do tego, że grupy nacjonalistów niemieck.cn 
śpiewały swoją pangermańSKą pieśń.

T w orzen ie  n o w eg o  rząd u  w N iem czech .
Prezydent Rzeszy, Hindenburg, powierzył misję 

utworzenia nowego rządu przywódcy demokratów, Ko­
chowi. Toęeł Koch wszczął rokowania z przywódcami 
ugrupowań parlamentarnych niemieckich.

C diczerin w P aryżu .
Bawiący w ostatnich czasach we Francji sowiecki 

komisarz dla spraw zagranicznych prowadził rozmowy 
z francuskim ministrem spraw zagranicznych.

Wynikiem tych rozmów ma być utworzenie wspól­
nej komisji francusko-sowieckiej, której zadaniem będzie 
doprowadzenie do porozumienia między rządem sowiec­
kim i Francją.

p  W ojna o n aftą .
W  Genewie odbyło się posiedzenie Ligi Narodów, 

na kiórem postanowiono przyznać okręg Mossulu w Ma­
łej Azji, zawierający tereny naftowe, Anglji. Okręg ten 
ma być włączony do prowincji angielskiej, Iraku. Przy­
znanie Mossulu Anglji wywołało wielkie niezadowolenia 
w kołach delegacji tureckiej, która opuściła Genewę, 
udając się do stolicy Turcji, do Angory.

Tak skończyła się wojna dyplomatyczna miedzy 
Tnrcją a Auglją o Mosul.

Ozy będą jakie komplikacje zbrojne —  niedaleka 
przyszłość pokaże.

Ś w iecący  pom nik  n a  sz c z y c ie  K arpat.
Rząd rumuński rozpoczął budowę wspaniałego po­

mnika na cześć żołnierzy rumuńskich, którzy polegli 
w czasie wojny światowej. Pomnik ten stanie na szczy­
cie góry Karalman w Karpatach. Będzie miał kształt 
krzyża wysokcści kilkudziesięciu roetrów, a wybudowany 
będzie z kamienia. Na szczycie pomnika będzie płonął 
„wieczny ogień", widoczny w nocy w promieniu kilku­
dziesięciu kilometrów. k

D ook o ła  bod ow y p om n ik a  Adama 
M ickiew icza  w P aryżu .

Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej, Dumerk, 
przyjął honorowy protektorat w Komitecie budowy 
poiruike, ku czci naszego wieszcza narodowego, Adama 
Mickiewicza, w Paryżu.

Pomnik ten projektował jeden z najsłynniejszych 
rzeźbiarzy francuskich obecnej doby, p, Bourdelle.
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Rozmaitości.
Maciek Bzdura gada o świętach.

Najwaznlejse, najweselsi, najmiise a nawet najama- 
eniejse, to aom święta Bożego Narodzenia, a zwłasca w aa- 
Bej Polsce, w której chocias jak w Betlejem nima ciepła, 
zeby pastyrze bydło, barany paśli, ino śuibgi, mróz Biarcy* 
ety, ze jaza Ba przeproseniem olywa w nosie zamaranifc, 
to ale dnsa, serce cowiekowi kwitnie jak świat na wiesnę, 
w casie tych świąt Bożego Narodzenio,

O je j! Maryjo, jaka to jest piękna, urocysta, cudowno, 
ta święto wiliju! A co to rozmaj tyk przy mówek, zwyeojów 
co wieś to insych, o tej święty w iliji! „We wilią, wilki 
wyją". „We wiliją, dzieci myją", „We wiliją sopkę kliją", 
We wiliją śledziem żyją*1, „We wilją kręcą syjąm“, (przy 
wieczerzy), „We wiliją wódkę piją" (na szczęście) — „We 
wiliją wyliż mi ją“... nik nie powie, bo sio ludzie przepro- 
Bają, choćby sie cały rok guiwali I Kużdy cnop z babom, choćby 
sie cały rok na siebie krzywo patrzeli 1 żyli jak pies 
z kotkom, to we wiliią obchodzą sie z sobą delikatnie, 
zgodnie, jak święty Józef z Najświętszą Panienką! We 
wiliją każdy pijok snka scęścio, zeby sie opił, bo jak by 
nie byt pijany, to cały rok nie badzie miot scęścio do go* 
rzołki, będzie miol bez niej sachą gębę, musi wodę pić jak 
koń, krowa, abo inse o śtyrek nogach stworzenie, a nie 
cło wiek... We wiliją „rab3ic“ bierze fnzyja pod trok i musi 
zająca abo chocias kropatwę zsszjzelie na scęście. Insi 
znowu torują twórza po śniegu, śsby go żydowi na s.aba- 
sową copkę chycić. Ci, co mają smołę w rękaeb, starają sie 
zeby na s;ęśele, co sie da koma dyihnąc zwędzić! Co kto. 
inbi, do cego ma żyłkę, takiego scęścio w a wiliją saka. We 
wiliją to se dziewki wróżą, cy sie wydadzą w uuvr«m rokn 
cy za kawalera, cy za gdowca, cy ten chop bedzie ziy, cy 
dobry. Po wilijnej wiecerzy leci dziewucha do pola, na 

” chybił trafił, cbwyto jeden kołek w płocie i eataje. Jak 
trafi na kołek wierzbowy, dostanie chopa kawalera, oisowy 
gdowca, ołnpiony chopa złego to ją bedzie ze skóry łupił. 
Jo, Maciek Bzdura, łonskiego roka we wiliją, był jesce 
kawalerem, posedem na scęścio do Kaśki, co w tegorocuą 
wiliją, na moje doceane nieseęśeie jest jus moją włosną 
rodzoną babą. Pudę myślę se do Kaśki, pomogę jej siecki 
na święta lo krów nrznąć w sopie, to może na scęście do­
stana od niej gęby, abo co jesce lepaego... Za;hodze ona 
miesi ciasto w dzleżee na chiebnś.

—  Jak zarobis ciasto na chleb, Kasiu, godom do niej, 
to ci pomogą sieckFhirznąc.

—  Bóg zapłać, Maciuś, za nic, bo jo se jas wcora 
siecki narzneła d!o bydląt na całe święta.

— O! to nie bedzie scęścio, myślę se, ale było nie 
było, kiedy jej matka posła do obory, krowy odbyć, ja hyb 
kn Kaśce przy dzieżce z pocałowaniem i pomacaniem... a ta 
juba wyrwała rękę z ciasta i jak me ciapła, tak mi oey 
nos, lewe ucho ciastem zalepiła, zaklajstrowała! Jo sie z*ul- 
woł, buch z izby do sibdi, trzasnął drzwiami wylecioł na 
pole, lecę na oślep, bom mioł ocy zalepione i jak nie nrzne 
łbem o grnskę przed Kaścenom chałpom, tom jaze ze trzy 
kopy gwiozd uźroł i jednę knmetę. Zgarnąłem ciasto z oców 
zem trochę przeźroł, a Kaśka wyleciała za mną na pole 
i śmieje sie okrutnie zemnie. Ja skłon Kaśkę na fonty, 
choć mie zacena potem przeprosać, bom sie zgniwoł na nią

okrutnie i posed do swojej cbałpy. Cy to nie było scęście? 
Cóż z tego, kiedym mn nie rozumieli Trzeba było sie śmier­
telnie na Kaśkę pogniewać, a ja się jus we fwlenty Seepou. 
przeprosił i po świętach się z nią ożenił Oceniłem się 
% Kaśką m i trafiłem terno z pazórami... Jagem trafił scęście, 
toby arom powiedaioł »felok_. abo goraek eełasoj, o dwnch 
usacb, co w  niem świniom w yć gotuje, nbo i ten rądelek 
od skwarzenia spyrki!,_ Ale ja wam cytelnicy nie nie po­
wiem, bo Kaśka pozjcuje „Piasta" od sąmslada, to dałaby 
mi kolendę, jak bem wam co o tej ncęśliwośd z niosą na- 
trąciłh.i

Żebyście się O/telńicy nad mojem scęseiem z Kaśkom, 
a może i nad wasem, z wsseinl babami nie ozpłakali, to 
wam opowiem śmie sny przytrefąaek we wiliją, kiedy jesce 
byłem smarkatem kawaler, m:

Obęckołem się, pofrygoł we wiliją rozmaj teml potra­
wami, co moja nieboska matusia nagdysiii, to aiemionką — 
z siemienia konopnego, to kluskami z makiem i miodem, to 
grochem ze śliwkami ł grzybami, I przyklinował to stracląm 
ze śledziem. Posedem tak wyfntrowaay na pastyrkę. Wyła­
zem na chur, a ze ciasno było na chorze, stanąłem se za
organami. Jus sie miała pasterka koń ej ć, I cy od kolen- 
dowanio, Cy od tegc bncęino tych grnbych plaeołów w orga­
nach, za ceno mio mdlić, cyli, powiedeiowszj delikatnie, 
dostołem morskiej choroby.. Jak mi zakłóciło od Samego 
fudamentn w żołądku, tak jo łap eopkę z półki za organami 
i jus była pełno! Jo mysloł, ze to moja eopka, a to była 
órgauistowa, persko, drogo copka. Postawiłem tę copkę 
z marcypąnaml na półce, wzioa sweją jwósną 1 zaceni się
pasterka skońoyla, ślez z chnrn, ,,

Nik tego nie widzioł, ale organista na mnie mioł po* 
deźrenie i po świętach przyuiós tę copkę do mojej matki. 
Ko zol se zapłacić, bo zb Bierd obła sta, a co śmiechu ze 
mnie było, to niech Pon Bóg broni!

Wesołego wam Gloryja Cytelnicy „Piasta" zyce i ssę- 
śliwego Nowego Roku! fantek z  Bugaja,

Nie płjcłe spirytusu —  bo w nim siedzi d jabeł
Bybacka wieś Saint-Kernaguel słynęła z pijaństwa, jak  
niemal wszystkie wsi bretofiskie. Niedawno jednak zda­
rzył sią tam dziwny wypadek, wskutek którego caU wieś 
wyrzzkla sią wódki.

Pewnego dnia stary  rybak, Jobik, n c  wybrzeża 
zauważył potężną beczkę, którą wyłowił i wywnioskował 
z woni, że zawiera ona wódkę. Z nastaniem zmroku 
rozpoczęła się pijatyka, a nazajutrz ani jeden mieszkaniec 
Siiut-K ernagnel nie trzymał się na nogach. Wódka, za­
warta w beczce, miała nieco osobliwy smak, ałe zato była 
dziwnej mocy. Drugiego dnia mer wioski i  proboszcz 
złoż.yli naradę, w jak i sposób przeszkodzić, żeby cała 
wieś nie zapiła się ua śmierć.

— Nie można zrobić nic innego, jak  pójść do 
Jobika i wylać wódką na ziemię — zawyrokował pro­
boszcz, człowiek energiczny —  były oficer.

W kilka chwil później proboszcz znalazł siej około 
beczki, zapowiadając, że w szystką wódką wyleje na 
ziemią. Wśród pijaków poduiósł sią groźny pomruk. 
Proboszcz, porwawszy siekierą, jednym zamachem wy­
ważył dnu beczki, zanurzył ram ią w środku i wyciągnął 
stam tąd wielką kudłatą postać. Na ten widok, wśród 
Dijaków powstała panika nie do opisania. Rzucili sią 
w popłochu do ucieczki. Po wsi rozbiegła sią wiadomość, 
że proboszcz wyciągnął djabła z wódki i że caia wieś 
przypłaci pijaństwo ciążką chorobą. H istorja byia o wiele
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T - m  ..yd. Hó,J Sp. z c. odp.
Warszawa, Kredyiowa Hr 1 —  P, K. 0. 8880.

w kwartale 1-ym 1926 r.
(O w 'azaką ; lznaczono odpowiednie dla młodzieży)

1) W. MEi .CER-RUTK0Y.*£a 4. Z cykiu Słynni kocfcankawla.
„Naga ni.nfa i adnaręki cyklop".

J) ADAM NOWICKI Z cyklu Zmierzch Habsburgów. „Tajem ­
nica pechodzenla In uszka Józefa".

3) J. TUWIM. Z cyklu satanicznego. „Tajemnica am u.Rćw 
I taE.m azów ".

* 4) DR O . GÓRKA Z cyklu J .k  umierali wielcy ludzie?
„W  majestacie ómler«i“ .

* 5) JERZY 3AUDR0WSKI. Z cyklu Pieruny I błyskawice 
wschedu. „Sżanderbag r  Ijw  Albsnjl".

* 6) PIOTR LUT. Z cykiu przeżyć osobistych p. t :  Na krwa­
wych jiaskach Afryki. „■ ary burnus 1 czarna oczy".

* 7) J. EJSMOND. „ la b .b o n y my4Mwsklc“ .
* 8, F l .O J .  DR ST. NOWAKOWSKI. Z cyklu Zdobywcy 

I sdkrywcy Świata. „Kapitan Scott".
* 9) LEON CHOROMANSKJ. „Z trenu na szafot"
10; ST. CIESZKOWSKI „rtgkr.a Doboszanka".
* 11J WACŁAW SIEROSZEWSKI. Z cyklu Na szlakach 

'miki „Cl u pasem na Syberja".
* 12) ST. SZTRUMPH:WOJTKIEWICZ Z cyklu Cmentarza 

na Lnie octanów. „ K .n  rzc 1814 r.“
13) M . K U N C E W IC Z O W A . „Tse u-H i, władczyni bnkseri *“

(1833— 1%*).
P r e u u a i e r a t ę  k w a r t a l n ą  1 z t 9 5  g r
przyjm uj? od 14 je  grudnia 1913 r. w całej hzplltaj wszystkie 
urzgdy 1 agencja pocztowe. —  Obezerny pros ein całoi nzny, 
eraz sple licznych 1 ciekawych premii dla naszych prenim e - 
torów —  „dl. w ksigżce Nr 12 J. Tuwim p . t j  , Tyl ,  j dziwów] 

p rawdziwych", klór? nabyó możno wszgezi s :a 23 gr.

prostsza. Proboszcz przyzwał mera i pokazał mu napis 
na białem płótnie, przybitem do wyważonego dna beczki 
wyjaśniająej wszystko: Jeden z wyższych urzędników 
kolonjaluych w Kongo przesyłał zabitego młodegc goryia 
do muzeum historji naturalnej w paryskim Ogrodzie 
botanicznym. Kazał go włożyć do wielKiej beczki ze spi­
rytusem i tak wysłał do Francji. W tydzień później oka­
zało się, źe sto tek. wiozący goryla, rozti! się w diolze  
do Brestu. Beczka z gorylem zaniesiona została falami 
do brzegów Saint-Kernagud, gdzie mał polna mimo woli 
odegrał rolę djabła i odurzył rybaków pijaństwa, co- 
prawda, nie wiadomo, na jak długo.

Figlarne ^ f l u c h y O d  kilka dni gazety paryskie 
rozpisują się bardzo o fakcie, który miał miejsce w sta­
ram duma w Rognerolles (koło Clermont), zamieszkałym 
przez starą Kobiecinę oraz jej dzieci. Od pewnego czasu 
jakieś tajemnicze granie, śpiewanie, strzelanie przerwało 
spokojne życie praczki. Dach jakiś (jak utrzymają jedni, 
właściciel chatki) wyśpiewuje „Marsyłjankę", różne pio­
senki brukowe paryskie. Zaalarmowano policję, a nawet 
sam podprefekt zjechał na miejsce czarów. Mimo naj­
staranniejszych poszukiwań, nic nis zdołano wykryć. 
Duch jednak w dalszym ciąga śpiewał. A nawet ns 
życzenie jednego z członków policji zanucił „Między- 
narodówkę", i uderzył kilkakrotnie w naznaczoje przez 
agenta miejsce. Kiedy jednak stióż bezpieczeństwa za­
żądał tonem zbyt ordynarnym, żeby zaprzestał tego 
rodzaju awantur, duch odzywa się kilkakrotuie: 
„Zamknij gębęl“.

Tysiące wspaniałych samochodów przed tym nie- 
okazałym domem. Spirytyści, fakirzy zjechali się. Cb.ta 
dzień i noc jest strzeżona przez policję. A duch sobie

wciąż gwiżdże. Dostęp do tego siedliska duchów jest 
dozwolony za sFecjalnem pozwoleniem policji. I w 20 tern 
stuleciu, w kraju o bardzo wysokiej kulturze, zualeźli 
się tacy, którzy radzili biednej kobiecinie ugotować, 
gwoździu z mlekiem i polać ‘ podłogę i jfc.a&y, a duch 
z pewnością się wyniesie. 5 •

Lwy w cyrku. Podczas przedstawienia cyrkowego 
w irancuskiem mieście Le Mans zdarzył się wypadek, 
który szczęśliwie nie pociągnął za sobą żadnych na­
stępstw. W pewnym momencie zgasło światło elektryczne, 
podczas gdy w klatce na arenie znajdował się pogromca 
lwów. Przerażony wyskoczył on z klatki, zapominając 
żamknąć furtkę. Gdy światło rozbłysło zuowu, pokazało 
się, że cztery lwy z klaUi wyskoczyły. Powstała szalona 
panika, Kobiety tak przeraźliwie krzyczały, że trzy lwy 
zestraszono schroniły się. z powrotem do klatki. Jeden 
tylko wyrwał s.ę i wybiegł na ulicę. Na dworze była 
jednak wielka zadymka śnieźc«, dzięki której pogromcy 
nuało się lwa schwytać i jak baranka zaprowadzić na- 
powrót do klatki.

Przyczyną katastrofy okrętowej — gwoźdź. Z po­
wodu pryśnięcia rozżarzonego do czerwor.osci gwoździa, 
wybuchł olbrzymi pożar na stoczni niederlandzkśego 
Towarzystwa budowy okrętów. Tylko dzięki olbrzymim 
wysiłkom 4=0 aparatów motorowych do gaszenia ogn.a 
i 2 raoto ów okrętowych, udało się zagasić ogień. Oprócz 
całego szeregu budynków spłonął prawie doszczętnie 
12.000-tonowy okręt, znajdujący się dopiero w budowie.

Po walce z retigją — handel dewocjonaljami. Rząd 
sowiecki zmnszony jest czynić ciągłe ustępstwa włościań- 
stwu rosyjskiemu. \V ostatnich czasach, po raz pierwszy 
od przewrotu bolszewickiego, wprowadzono w koopera­
tywach sowieckich sprzedaż iken (święte obrazy). Chłopi 
bardzo chętnie kupują takie obrazy, a rząd mosfciewski 
ma nadzieję, ze tem ustępstwem skłoni włościan do po­
pierania kooperatyw rządowych.

Kącik humorystyczny.
Ofiara pojedynku.

— Panie Federglanz mój znajomy zginą* onegdaj 
w pojedynku!

—  A ja miałem takiego znajomego, co potrzebo­
wał zginąć przed samym pojedynkiem i nikt go nie 
mógł znaleźć.

—  Eelka! nie ciągnij kotki-, za ogen!
— Ja nie ciągnę, proszę mamusi ja ją tylko 

trzymam... a ona sama ciągnie!

Kazio: — Proszę ojca... co to jest dziedzictwo9 
Ojciec: — To, co przecnodzi w rodimie z ojca 

na syna.
Kazio. — Aha... wiem! Star« spodnieI

m szkole na wsi.
Nanczyciel: — Powiedz, mi Jasiu, dlaczego nazy­

wamy wierzbę drzewem placzącem?
Jasio: — Ponieważ rośnie przy szkole, a pan 

nauczyciel codziennie z niej nową rózgę obcina.
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Z w'i9G3w i zgrê iadzeń.
Żywieckie.

Daia ń-go grudnia b, r., odbyło sią w Zaizielu, 
w domu p. Wandzia zebranie polityczne, na którem 
przewodniczył p. Maciej Wojtyła, miejseowy naczelnik 
gminy; zastępcą przewrodn-czącego wybrano p Józela 
Pezdeka, a sekietarzrm kierownika szkoły z Tresnej, 
p. Jana Proehota.

Sprawy oiganizacyjne, polityczne i gospodarcze 
omówił n. Malczyński. W dyskusji zabierali głos: p. Wan- 
dzel, p. Lndwik, ks. Muskał, p. Kastelnik p. Czarnotowa. 
Wszyscy mówcy poruszali obecne sprawy, tyczące się 
państwa, jak również i naszego powiatu 
i Zebranie ze wzglądu na bardzo żywa i rzeczową 
dyskusją, nosiło cechą zebrania, stojącego na wysokim 
poziomie. Owocem zebrania było szereg uchwalanych 
rezolncyj, i zarożeaie Koła miejscowego, do którego 
wpisało sią b4 członków.

Do zarządu zastali wybrani: Józef Waudeel, jako 
przewodniczący, Jan Szatanik, jaso zastępca, Franciszek 
Micorek, jako sekretarz, Michał Siwek, jako skarbnik, 
a jako członkowie: Józef Pezdek, Józef Masny, Michał 
Gowin, Jan Okrzesik, i dragi Józef Pezdek. ‘

Tak odbyło sio u nas pierwuzfr zgromadzenie 
publiczne P. 3. L. „Piast", które udowodniło, że chło& 
polski uświadamia sią polityc&nib coraz bardziej i nie da 
sią bałamucić ładnemi słówkami, ani skrajnej lewicy, 
ani skrajnej prawicy, lecz pójdzie do zwycięstwa własną, 
drogą.

Okrzykiem na cześć pana prezydenta Rzeczypospo­
litej, oraz prezesa Witosa, zakończono zgromadzenie.

Ża Koło P, S. L. „Piast":
Sekretarz Przewodniczący

Branciszek Micorek. Józef Wandzel.

HyśleiicKie.
Wola Radziszowska. W niedzielą, dnia 15 listopada , 

i .  r. przybył do naszej wsi czcigodny senator, p. Sred- 
Iliawski, by na żebranin politycznem zaznajomić nąś 
z ważniejszemi wypadaami polityki bieżącej.

Zebranie zagaił przewodniczący Koła Indowego 
P. S. L., Jan Bysina. Przewodniczył p. Mieczysław Baar, 
kierownik szkoły, sekretarzem wybrano p. Jana Jaskułę. 
P. Baar, zabrawszy głos, powitał w serdecznych słówach 
p. senatora, a nastąpnio mówił na temat organizacji 
i konieczności jej wśród chłopów.

P. senator Średniawski omówił obszernie sprawy 
gospodarcze, sprawy obecnej polityki, oraz sprawy przy­
szłego samorządu gminnego.

W sprawie jedności, tak w gminie, jakoteż w pań­
stwie. mówił p. Andrzej Papież, nawołując do tej jedności 
zebranych. Wkońcn p. Jan Bysina wezwał wszystkich 
w gmime do jedności w szeregach P. S, L., czemu ze­
brani dali wyraz swej zgody na to, oklaskując mówcą. 
Po omówieniu szeregu spraw, tyczących sią gminy 
i powiatu, zebrani uchwalili pełne wotum Zaufania dla 
klubu parlamentarnego P. S. L., a p. senatorowi, Śred- 
niawskiemu serdeczne podziękowanie za przybycie. Caie 
zebranie miało przebieg poważny i stwierdziło wysokie 
uświadomienie polityczne naszej wsi. Jan  Bysina.

Krakowskie.
Dnia 15 listopada b. r., zostało w Pozowicach 

założone Koło P. S. L. „Piast", do którogo wpisało się 
70 członków i  miejscowych gospodarzy.

Przewodniczącym został wybrany: Jozef Szarański* 
zastępcą: Walenty Sieradzsi, sekrełaizem: Karol Dziobek; 
a skarbnikiem? Jan Wyroba. a

W dłuższem przemówieniu przedstawił p. Walenty 
Sieradzki, miejscowy gospodarz, potrzebą zorganizowania 
sią chłopów, pod sztandarem P. S. L. Następny z mów­
ców, Karol Dziobek, wskazał na Ciężkie położenie, w ja­
kim znalazła się nasza wiew z powoau wyiewu Wisły, 
z powoda ktorego lb7 rodzin ziaJazło sią w skrajnej 
nędzy.

Ponieważ przeciwny bizeg Wisły już jest oDwa- 
łowany, dlatego też na wypaaek wylewa woda szuka 
ujścia na naszym brzegu, zatapiając rok-roczni* całą 
wieś. Tą drogą apelujemy do posła naszego okręgu, 
p. Gawlikowskiego, by użył swych wpływów, w celn 
przyspieszenia bndowy wałów pod Pozowicami, przy 
którejto budowie zubożeni przez wylewy zeszło- i tego­
roczne — mieszkańcy wsi mogliby znaleźć zaiooek

Przemawiali jeszcze Jan Wyroba, Władysław Wo­
łek, Franciszek Wyrooa, miejscowy wójt, i Piotr Badura, 
podwój ci. Wkońcu przyjęto jednomyślnie rezolucje, zgło­
szone przez Józefa Sza-ańskiegc, w których zebrani 
uchwalają pełne wotum zaufania klubowi P. 3. L. i pre­
zesowi Witosowi, jak również zebrani proszą klub 
P. S. L , by dołożył wszelkich starań, by rząd przystąpił 
dc bauow” wałów a u Wism

Karol Dziobek, seirreiar«

T&raowskle. - - ;-w .. .
Tarnów. W dniu 6 grudnia b. r. odbyi sie zjazu 

delegatów i mężów zaufania P. S. L. „Piast" tutejszego 
powiatu. Przewodniczył p. Filip Włodek

 ̂Na wstąpię p r e z e s  W i t o s  poświęcił gorące 
wspomnienie pamięć: zgsmłego wielkiego pisarza i przy­
jaciela lude, Władysława Reymonta, poczem uchnatoiio 
jednomyślnie wysłać delegacją na pogrzeb do Warsza­
wy or»z depeszą kondolencyjną do wdowy po Zmarłym* 
Nastąpnie przystąpiono do porządku dziennego obrad.

Prezes Witos w dwugodzinnem, bardzo rzeczi wem 
i wyczerpującem przemówienia przedstawił sytuacją po­
lityczną zewnętrzną i wewnętrzną państwa, * to pakt 
w Lokarno i jegc znaczenie w polityce międzynarodo­
we. a w szczególności dla Polski, poczem barazó do­
kładnie skreślił stan polityczny, gospodarczy i finansowy 
naszego państwa, jaki zaistniał w okresie n.eadolnycb 
i zgubnych rządów p. Grabskiego, kładąc szczególny 
nacisk na katastrofalny stan rolnictwa i kompietne 
zubożenie wsi. Od chwili objącia rządów przez p. Grab­
skiego, stronnictwo „Piasta" krytycznem okiem patrzyło 
na lekkomyślne poczynania rządu, czemu niejednokrotnie 
przez energiczne i zdecydowane wystąpienia dawało 
wyraz, lecz był to głos wołającego na puszczy, gdyż 
korupcja, dyletautyzm, brak zrozumienia interesu pań­
stwowego brały górą. Skutki owej zbrodniczej gospo­
darki ujawmły sią z całą okropnością w ostatnich mie­
siącami, runął złoty z takim wysiłkiem społeczeństwa 
fundowany, powodując utratą kredytu moralnego i ma» 
terjalnego tak w kraju, jak Fzagranicą
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Grabski musiał ustąpić. Przyszedł rzą 3 nowy, koaii- 
cyjny, do którego utworzenia w lwiej części przyczyniło 
się P. 3. L. Kząi ten czeka cienka i żmudna praca, by 
naprawić to, co niepoczytalni rządcy przez dwa lata 
psuli.

Po referacie wywiązała nię nader ożywiona dysku­
sja, w której cały szeieg mówców poruszyło aktualne 
zagadnienia polityczne, społeczne, oświatowe i gospo­
darczo, podnosząc niedomagania i bolączki, trapiące 
ludność wiejską, poczem zgłoszone przez dra Janigę 
rezola&je jednomyślnie przyjęto. Rewolucje te Brzmią:

Zgromadzeni w Tarnowie dnia 6 grudnia 1925 r. 
mężu«ie zaufania i delegaci Rad gminnych P. S Ł. 
,P ia st“:

1) przyjmują z prawdziwą algą do wiadomość1 
osłupienie rządu Grabskiego, witają z radością utworze* 
nie rządu koalicyjnego, wyrażają uznanie posłom P. S. L. 
„Piast* za jego stanowisko w czasie przesilenia, a pre­
zesowi Witosowi gorące podziękowanie za doprowadze­
nie do skutka rządu koalicyjnego.

2 ) domagają się, aby ze względa na szkodliwą 
działalność i skutki poprzedniego rządu, obecny rząi 
zerwał stanowczo z metodami poprzedniego rządu pod 
każdym względem, a w szczególności odnośnie do rol­
nictwa, które poprzedni rząd wprost prześladował i które 
doprowadził do ostatniej nędzy.

3) konstatują, że ludność, w poczuciu ebowiązku 
utrzymania państwa, w jpełniała i wypełnia ochotnie —  
nieraz nawet ponad siły —  wszelkie świadczenia, do 
których była obowiązana, jednaK wobec szerzących się 
w zatrważający sposób nadużyć i  marnotrawienia grosza 
publicznego traci zaufanie do rządu i w  praworządność 
państwuwą.

Wobec tego domagają się bezzwłocznego zbadania 
stanu gospodarki państwowej, nstalenia winy i ukarania 
winowajców przykładnie, tak, aoy kara na nich wymie­
rzona, była odstraszającą dla drugich.

4) domagają się od Klubu posiów P. S. L- „Piast*, 
iby nu najbliźszem posiedzeniu Sejmu postawił wnio­

sek o przygotowanie i uchwalenie ustawy, na mocy 
której ci wszyscy, którzy dopuszczą się z chęci zyska 
przestępstwa na szkodę państwa, będą sądzeni przez 
gąd doraźny.

5) zwracają się do ministra rolnictwa, dra Kier- 
nika, z gorący prośbą, aby zaopiekował się rolnictwem 
wogćlo, a drobnem w szczególności i to jak najspiesz­
niej, gdyż znajduje się ono wprost w rozpaczliwem po­
łożenia.

6) potępiają warcholską robotę tych stronnictw, 
rzekomo Indowych, które w czasie przesileniowym nie 
zdobyły się na podporządkowanie interesów partyjnych 
i porachunków osobistych pod interes państwa i wzy­
wają wszysik.ch włościan, aby się złączyli pod sztan­
darem P. S. L. „Piast*, jako jedynem strounictwem, 
którego celem interes państwa i ludu polskiego.

7) przypominają przyspieszenie zmiany ordynacji 
ordynacji wyborczej w tym duchu, jak już poprzednio 
zapadły uchwały.

8) domagają się dopilnowania, uchwalenia i wpro­
wadzenia w życie ustawy o reformie rolnej.

9) konstatują, że nie może być nawet mowy o po d* 
W/ższenin podatków wobec ogólnego zubożenia ludności.

10) uchwalają pełne wotum zaufania Prezesowi 
Witosowi i całe na Klubowi posiów P. S. L. „Piast* za 
dotychczasowy kierunek polityki.

Zapowiedziany zjazd delegatów i mężów zaufania 
zmienił się w olbrzymi, manifestacyjny wiec, tak, że 
sala „Gwiazdy* nie mogła pomieścić licznych uczestni­
ków. Poziom obrad i nastrój był bardzo wysoki, świad­
czący o dużem politycznem wyrobieniu chłopstwa tutej­
szego powiatu, które daje stałe dowody, że stoi twardo 
i niezłomnie przy bokr swegr ukochanego Wodza, Koz- 
Dijacze ruchu ludowego w osobach Putków, Brylów oraz 
różnych „małoletnich gęsiarków* nic tutaj nie mają do 
znalezienia. Sigma.

Grabowskie.
Grybów. Dnia 5 grudnia b. r. odbyło się w sal? 

Rady powiatowej w Grybuwie o godz. IV zebranie mę­
żów zaufania i delegatów gmin, zwołane przez powia­
towy Zarząd P. S L. na które przybył zaproszony pre­
zes Wiłoa. Przybyło przeszło 200 delegatów z caiego 
powiatu, mimo śnieżycy i mrozu. Przybyli także delegaci 
z powiatu gorlickiego. Pierwszy raz w Grybowie widzie­
liśmy sporą ilość inteligencji grybowskiej, która wiaocz- 
nie zaczyna się powoli przekonywać, że polityka P .S .L . 
pod przewodnictwem prezesa Witosa jest polityką pozy­
tywną i dla państwa korzystną. -<

Zebranie zagaił poseł tutejszego powiatu p. Cieluch. 
Na wniosek podpisanego wybrało zgromadzenie prze­
wodniczącym p. Józefa Steinhofa zastępcę prezesa po­
wiatowego Zarządu, który powołał podpisanego na se­
kretarza. Następnie zabrał głos piozes Witos, który 
w swem przeszło dwnjodzinntm przemówienia poruszył 
ostatnie wypadki wewnątrz państwa, omówił zdarzenia 
z polityki zagranicznej, brak zaufania do Polski u za­
granicy, traktat lokarneńskł i jego wartość realną, nad­
mieniając, że minimalna korzyść, jaką osiągnęła Polska 
w Lokarno jest jedynie zasługą ministra Skrzyńskiego. 
Wskazał następnie przyczyny obecnej sytuacji politycz­
nej, z Których główna jest rabunkowa i lekkomyślna 
gospodarka byłego piszydenta ministrów, p. Grabskiego, 
która spowodowała brak zaufania dn Polski n zagra­
nicy i lekceważenie, a wewnątrz kraju zrujnowała rol­
nictwo, bandel i przemysł, oraz wytworzyła armję bez­
robotnych, którym wypłaca się przeszło 6 miljonów zło­
tych zapomogi miesięcznie. Omówił również sprawę re 
formy rolnej i konkordatu. Przemówienie prez. Witosa 
nagrodzone zostało hncznem oklaskami.

Nad przemówieniem prezesa Witosa otworzył prze 
wodniczący dyskusję, w której zabierali głos: Jakób 
Obrznt, Jozef Koszyk, Sfanisław Eiełbasa. Kasper Czer­
necki, ks. Cwynar, Jan Turek, Skalski, Górecki i Grze­
siak. W dyskusji poruszono cały szereg spraw aktual­
nych, jak konkordat, sprawę bezrobotnych i przymusową 
asekurację.

Po przemówieniu podpisanego, który wskazywał 
jako rynek naszego eksportu Rosję i konieczność poro­
zumienia się z Rosją, zabrał głos inżynier Milan. Mówca 
dziękując prez. Witosowi za przybycie, wykazał realne 
korzyści polityki P. S. L. Po uchwaleniu szeregu rezo- 
lueyj i pełnego zanfania dla Klubu P. S. L. i prezesa 
W:tosa, dokonano na wniosek podpisanego wyboru de­
legatów i mężów zaufania, poczem przewodniczący dzie* 
kując zebranym za przybycie zamknął zgromadzenie*

Andrzej Chwastek,
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Przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia % Nowego Roku zasyłamy 
luszystkim Prenumeratorom, Czytelnikom 
i  Sympatykom naszego pisma, oraz wszyst­
kim Członkom i Organizacjom naszego 
Stronnictwa, Serdeczne życzenia Wesołych 
Świąt i  Dosiego Roku!

Redakcja.

K R O N I K A .
GRUDZIEŃ -  DNI 3 1 . STYCZEŃ — 31  DNI.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód ffodz. min.
Zachód 

eodz. miń.

27 N. 1 po B. N. Jana apost. i ewang. 7 47 15 31
28 P. Młodzianków, Cezara 7 47 15 32
29 W, Tomasza b., Trof. 7 47 15 33
30 Ś. Sabina, Eugenjusza © 7 47 15 34
31 C. Sylwes.ra, Melanji 7 47 15 35

1 P. Nowy Rok. Obrz, P. i., Mieczy sŁ 7 47 15 35
2 S, Makarego, Izydora. 7 47 15 36
3 N. Im. Jezus. Tytuss b. Eug. Grz. 7 47 15 37

~ i

Od Administracji.
Począwszy ort d. 15 grudnia b. r. przy:mu]ą wszyst­

kie urzędy pocztowe w całej Polsce, prenum eratę na 
naszą gazetę, która wynosi 2  z ło te  kw arta ln ie . 
Jak z jednej strony jest pewna wygada w prenumero­
w aniu za pośrednictwem poczty, tak z drugiej strony, 
zwłaszcza w początkowym okresie tych zmian, może 
ap a ra t pocztowy funkcjonować mr.iej sprawnie i z tego 
powodu mogą zakraść się niektóre niewłaściwości 
i reklamacje. Celem unikn ęcia reklamacji i opóźnień 
w  wysyłce pisma, radzimy przesyłać prenum eratę jak 
dotąd za pośrednictwem czeków P. K. 0. na konto Nr 
431.0C5, Przy dotychczasowym bowiem sposobie jes t 
także i ta  dogodność, ie  Administracja i Redakcja znają 
nazwiska prenumeratorów, wszelkie zaś porady prawne, 
odpowiedzi redakcji, pomoc w otrzymaniu zasiłku, in ter­
wencie u władz i t. n. udziela się tylko naszym  
p ren um eratorom .

Dla prenum eratorów  mamy niewielką ilość broszur 
i obrazów, które wyśiem /, jak w bieżącym roku, dla 
tych którzy prześlą do d n i a  1 5  s t y c z n i a  c a ł o ­
r o c z n ą  p r e n u m e r a t ę .

Przypominamy także, ze kio pranumeratę zgóry 
zapłaci tego ewentualna podwyżka w c ągu roku nie 
obowiązuje. We własnym prie to  interesie czytelników 
leży wysłanie prenum eraty całorocznej, k tóra wynosi 
obecnie 8  złotych w terminie do 15 stycznia 1926 r.

Syn z żoną zabijają ojca. W Nahac zowie obok Ja-, 
worowa przyszło do sprzeczki między W asylem Mirką 
a jego synem Jurkiem , oraz tegoż żoną Marunią. W  cza-, 
sie tejże Jurfeo z Marunią tak  dotkliwie pobili ojca W a­
syla, liczącego 74 łata, że tern w kilka godzin późriej 
zakończył życie. Dochodzenia policyjne w ykazały, że 
między ojcem a  synem były ustawiczne sprzeczki. Mia­
nowicie ojciec przed kilki, laty  całe gospodarstwo zapi­
sał synowi z tern, że m a maeć u niego utrzymanie do 
końca życia, co Jurko uważał dla siebie za wielki cię­
żar. Pozatem  syn często znęcał się nad ojcem i bił go, 
a  niedawno wraz z żoną za pobicie ojca zosiał zasądzo­
ny na karę 10-dniowego aresztu, Wreszcie świadkowie 
zeznali że przed dwoma dniami synowa pobiła teścia 
i wyrzuciła go z chaty, a staruszek przez dwa dni leżał 
na ścieżce przed dumom. W skutek tego, policja areszto­
w ała Mirków i odstaiwiła do sądu.

Największy most na świecie. W Ameryce projekto­
waną jest buaowa olbrzymiego mosiu między stanem  
Detroit a Kanadą.

Budowa kosztować ma 16 miljonów dolarów. Do 
wybudowania tego mostu potrzebne jest referendum 
ludowe w hrabstwie Ontario, które odbędzie się z po­
czątkiem grudnia. Most ten będzie łańcuchowy, o roz­
piętości 1.900 stóp i będzie w ten sposób największym 
mostem na świecie. Przez mosit ten przeprowadzonych 
będz.e 5 linią komunikacyjnych.

Budowę tego mostu powierzono inżynierowi Mac 
Clintio Marshalowi. Już dziś w okolicy budowy tego 
mostu grunta poszły radzwyezajnie wr fcórę. W miejscu 
tein, gdzie ma stanąć most, komunikacja odbywa się 
przy pomocy promów,"
—  Listy, ictóre „spadają z nieba". Na linji Paryż-Lon- 

dyn poczyniono onegdaj nowe doświadczenia z listami, 
priesylaąem i pocztą lotniczą. Próbowano mianowicie, 
czy możliwęnl jest zrzucanie na drogę worków z listami 
w różnych miastach, leżących na linji powietrznej Pa- 
ryż-Londyn. Użyto do tego aparatu, zapomocą którego 
pilot zrzuca na ziemię worki z listami, naciskając dźwi­
gnię w ten san. sposób, jak  to robi przy zrzucaniu bom­
by lub torpedy w czasie bombardowania. W orek spada 
jak  kamień do 300 metrów nad powierzchnią ziem1, po­
tę p  otwiera się spadochron i wór spada lekko na zie­
mię w miejscu, w którem podnosi go urzędnik pocztowy.

Bil wr dzwon, żeby znaleźć pracę. Pewien bezrobot­
ny Anglik, były żołnierz z wojny światowej, wziął się 
na doskonały sposób zdobycia pracy. Oto w nocy — 
jak  donosi „Petit Parisien" — mieszkańcy Dowru zo­
stali zbudzeni gwałtownem dzwonieniem w dzwon Zee- 
brugge, ofiarowany miastu na pamiątkę przez króla 
belgijskiego. Na skutek alarmu zebrały się ogromne 
itlumy^ naokoło ratusza, pragnące dowiedzieć się, o eo 
choclzi. Jakież było jednak zdziwienie obecnych, gdy 
wkifotce po alarmie ukazał się na wieży jakiś m ężczyv 
zna, który przedstawił się zebranym jako mieszkaniec 
Zeebi ugge, były żołnierz, , obarczony żoną i liczną 
dziatwą i szukający pracy.

Na lotnisku w Lidzie ulęgły się wilki., 1 1-tty pułk 
lotniczy w Lidzie, obejmując lotoisiko, znalazł tam  opu­
szczone przez wiiczycę gniazdo wilcze, a w niein trzy 
młode wilczęta. Wilczkami tenri, licząćemi około trzech 
miesięcy, zaopiekowali się lotnicy, biorąc je na  wycho­
wanie.
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Matka morduje pięcioro dzieci. J a k  donoszę, poi!' 
ega ,L&rao|>olHka dóbonala grozą przejm ującego Ł ^ y e ia . '

W  tydh Jajach schwytano mii&jaką Jpw dakję 5nla-. 
rycką, itusm kę, M irra wJasnnmi rękoma zamoicirrwaiit 

' kilknmlesręczne dzieJko. Sulatydca — jak  się ókazaro 
przy  ilalsizyćh jtowadaonjneśh .dobho&Ł&hindh —  b  ędą c i 
niezamężną, a  chcąc .w bodzie za  panno, dokonała 
nprzodsrro czterokrotnych morderstw. Mianomcie w r. 
1M'6, 1917, 1922 :i 1923, poddbme jak obecnie w i. 
1925, zamordowała co dopiero urodzone w łasne dzieci. 

‘Pięciokrotną. morderczynie osadzoro w więzieniu.
Zatoka P ucka zamarzła, D nia 1 b. m. pokryła się 

jednolitą ToTkuemtyiJiell-owej grubości w arstwą lodo­
w ą  zatoka Pucka. 1 .ód sięga, aż po wioskę Kuźnicę na 
półwyspie Helu-; przestrzeń ta  od Pucka w linji powietrz­
ne,] -wynosi 16 kim. "Z dmem tym  ruch kutrów i  łodzi 
rybackich został w strzym any; do portu  w P u ck a  mogą 
się jeszcze dostać .tylko większe okręty. "W porcie zaś 
z w&jęunydh okrętów zimują: jedna kananieńka, dwa 
torpedowce 1 dwa trałwiery oraz k ilk a  holowników, jak  
i kutrów rybackich. O ile mróz potirwa jeszcze jeder 
"dzień, "zatoka stanie się dostępną ma. urządzenie 
ślizgawki.

He listów w ęd ru je  po swiecle. W edług obliczeń cen­
tralnego biura statystycznego w Londynie wszystkie 
poczty na kuli ziemskiej ogółem wysyła rocznie .152 mi- 
ljarfly listów.

Pierwsze miejsce w tej s ta ty sty ce  zajmują .Siany. 
Zjednoczone, w -któryeb poczta przyjmuje około 1.4 mi- 
Ijardów listów i innych przesyłek.

SFa drugim miejsca znajdują .się 'Niemcy, na trze- 
•cłem a-o ją  Anglicy, potem Prancuzi, _ Japończycy 
i Włosi. . 1

tk fek a  -wysyła -reczmo około pół miljarda listów 
5 cd do lkiŁebnośei korespondorurji sttoi na równej linji 
z tłzoehow W acją, .Hfezpanją i Brarylją.

Najchętniej pisuje farty Australijczyk: n a  jednego 
liiit-szkańca A ustłalji w ypada rocznic 156 listów.

Anglik wysyła rocziiie 11 fe listów. Niemiec 112, 
F rancuz lóS, Szwed 102. a Polak zaledwie 21.

Pdfcl w pswiecie gOwieisus. W osratnich czasach 
pojawiły się na -polach stada dzikich świń. Rolnicy p o ­
noszą wielkie straty , poniew aż-dzikie świnie ryją n a  po­
lach obsianych oziminą. Największe s tra ty  panoszą roi-; 
nicy w Swiiuowieach. W -ubiegi} tn tygodniu zjawił się 
na  psda pewnego rolnika ogiuumy dzik, k tó ry  ważyi 
.prijTisjnmkj 6 oet-narów. Myśliwiec zaczął go ścigać 
i dał do .niego kilka strzałów, lecz bez skutku. T)ż?k 
■ucichł do pobliskiego lasu.

©Strażnic przer5 -oszustami. I>o W arszawy przyj e- 
<ctaia z KSrójca w ieśnaezka, nazy/iśkiem Szczepańską, 
aby kupić i  dać w pruzciićie szal. W tym celu udała się 
za Żelazną /Bramę. -Gdy pytała się o l a l  przedmiot 
w  fcungemaeh z materjalanii lokcioweini, podeszło do 
niej dwóch oszustów 1 zaczęło tak ą  rozmowę: ;,.Pani' 
chce ktrpić szal na prezenty czy to w arto? Czy nie le-j 
piej kupić try łan ty ?"  Jeden z oszustów pokazał jej 
'oszlifowano „brylanty". Naiwna i -nieuświadomiona ko­
bieta .uradowała się, wodząc, że zrobi talii ładny prezent 
.swym znajomym: zgodziła się z  oszustami zapłacić za 
•nie dwanaście złotych. W szystkich pieniędzy miała ty l-  
&» 15 jwłołycb. Te pieniądze od niej wzięli, w ręczając 
jej „liry lamty“ i  kazali poczekać, mówiąc, że wkrótce

wrócą i przyniosą irzy  a ło te  reszty. JSEiaKtety ^ufółwrzy" 
n ie wrócili i  meszty nie oddali. Tm sprawdzeniu okazało 
mię, iż -swe ,brylanjy“ były i*  zwyczajno oszlifowane 
szkiełka. Nieszczęsna kobiecina,, nie m ając pieniędzy 
am ■draogę, musiała, przenocować w przytułku i  n a  -<Łrugj 
-dzień *orócić -do Grójca pieszo .tt2  klnij.

Straszny wypadek w Lesznie. Niedawne w JLesznie 
zdarzył ;się okropny wypadek. I*rzj stacji benzynewęg 
m kw ane do aparatu jberwynę- z %ecżki Wtem M oi 
z przechodniów rzucił palącą s ię  zapałkę czy le ż  nieda 
pałek papierosa. Skutkiem tej nieostrożności nyła stuiszna 
eksplozja. Beczka wylecia8a w  powieerze do wyonkości 
20 metrów. Jó obecnych padło na miejscu trupem dwócn 
ludzi, a trzech odniosło ciężkie rany. Policja odgiodziia 
miejscf katagtr-efy i wjsccz^ł śh ftztw.o. JSaa ary eh odsta­
wiano do szpitala.

Berliński instytut tHa samobójców. Gazety ber­
lińskie donoszą, iż ni i :\ku tygodni -w H alin ie panuje 
epidemia samobójstw, będąca .następstwem ciężkiego 
kryzysu gospodarczego. W ubiegłą niedzielę 7 osób usi­
łowało odebrać sdbie żyćre »  Beaduie przy pomocy gasu 
do oświetlania. W zw-iąaku z  powy-zisaeBW ukobczDoóetimH 
•dr Dehmęl, syn znanego poety Ryszarda Dehmeia, zało- 
zyt w .Berlinie Instytut porad lekarskich dla osób, no­
szących się z zamiarami samobój czerni.

VJyrzucony z paciagu. Etzed tygodniem na torzs 
'kólejowyiiu, w pobliżu Żyrardowa, Łnałeziony leżący 
bez przytomności, z ogółnemi obnażeniami -ciatła, człowiek, 
w  -którym jmznano -wartownrea pe nMtcji Warszawą, 
mieszkańca Żyrardowa, Stanisława Rutkowskiego. Lvk&- 
/.ałc się, że iłutkow^d wsiadł na piuklormę tak zwnnegs 
parnlka, w pociągu pospiesznym, skąd wjrznoiH ge podś 
czas biegu dwaj obsłagrwacze teotiów. Są to: Anton- 
■Śliwiński i Antoni Latke, obydwaj z Bydgoszczy, któ­
rych aresztowano, -  ■

* Śmierć najsłarsoegc oziuiwieka w i&gusławji. 
W JugaBlawji, we w si WiLaaowLce .tuto Hiostarc, zmaił 
w tych •darach najstn-rszy •tam rałowiek, TrrEko Banicz, 
liczący lat 111 Dj.daia'śmieici bjsł wpsół, tm a w j  i pa- 
nfietał wiele wydarzeń historycznych w Czarnogórzt. 
"i Hercegowinie, w których brał .czynny udział.

Rrzed .ti-zema Jaty śkons'atował, że.jiiajf -się mh)d- 
szym i  był zdumiony, gdy mu odrosły nawę. agjby. <Zo«- 
■stawił ,<n po sobie cało pokolenie wnakńw.

Jdiaczęga Bh.ńflzyłi nie raiąje tonących. Chińczyk 
ng.ly  nie pospieszy z pomocą -tonącemu człuwiekowo. 
Eder-ąje się bowiem zabobonem, t a gdy ktoś 'mię, to 
lego grzeszna dusza czyha .na powierzchni wody na 
to, b.v wsrąpić w bpgt innego, AiSry jednak musiiałby 
znaleźć się przedtem -w wodzie. Każdy Oaińczyk obrzeża 
się .przeto, by atfe optować tonącego i unikać prześla­
dowania — złego ducha —  przez -całe .życie.

Samochód w płanieniacn. Onegdaj na szosie 
Źgoskiej obok Sterowej IG-Óry, zapalił się zbiornik ben- 
z^ny vr samochodzie pasażerskim kursującym .między 

'Łodzią a Piotrkowem. W ciągu minuty auto stanęło 
w płomieniach, na szczęście pasażerowie nie odnieśli 
szwanku. .Samochód splunął, straty wynoszą 10,000  zł.

Bezpłatny dodatek w formie broszury pod tytu­
łem-: „Gdzie jest zbrodnia i kto jest zbrodniarzem?1* 
uapisany przez prezesa 'W. Witosa dołączamy częściowo 
do dzisiejszego numeru, resztę zaś wyślemy łącznie 
z następnym numerem.
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nie jest* tańszy od

„ B IB L J O T E iil  W E S O ŁY C H  O P O W IE Ś C I"
fctora za 4 z ł 5 0  gr kwartalnie

daje 9 dużych książek i 9 dodatków ilnstrowanyck: 
Półrocznie (18 tomów) 9 zł, rocznie (36 tomów) 18 c l  
Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. Nr 12.156 

lab przekazem pocztowym na adres:

„Bibljoteka Wesoly&h Gpowieści“
W arsuw o, uliua Grzybowska L. 11. *oe 2 2

O i l p o s e r . e i ^ s  E a d ^ k c j i .
C is z e w s k i J ó z e f  i Gmina Gawłówek majdaj* ię w po­

wiecie bocheńskim — pociła Mikluszowice. Swiadeotwo przyna­
leżności należy wziąć z tej gminy. — J a n  W a t r a s :  Sprawy 
zbadamy i odpowiemy po obadania w gazecie. Musimy jednak 
uwzględniać tych- eo się wcześniej do nas zwrócili. Dlatego pro­
simy o cierpliwość. — W ła d y s ła w  Bi g a j :  Przestrzegać prze­
pisów — o szykanach raw.adomić starostwo. — M le h u r  W ię ­
c ła w :  Sprawami rent zajmiemy się. Z uwagi, że tymi prośbami 
zasypują nas z całej Małopolski — w pierwszym rzędzie załatwia­
my te sprawy nasztm członkom i prenrmeratorom i to w tej ko­
lejności jak listy do na- wpływają. Czy uzyska pan pożyczkę 
w P. D. U. W. na ton cel — truduu nam wyprorokować. — Na­
lepy jeduak zrobić podanie — J ó z e f  N o w ic k i:  Serdecznie 
dziękujemy za pozdrowienia. — Obecnie matek już nie raoioa 
wymienić na złote. — J a n  D u s z a , I n w a lid a :  Prosimy zwró­
cić się * tom do p. posła Jedynaka. — A n d rz e j  K o ta r s k i :  
TJrgi te panu nie przyśłtfgnją, gdyż dotyczy to tyłku tych, eo 
wzięli pożyczki w markach, a dziś mają zwrócić ■ w 'złotych. — 
W I n c e r ly  C n b a J : Należy zwrócić się z zapytaniem do Kasy 
raliozk ,węj w Dąbrowic, ile będą wypłacać z . złożone oszczęduo- 
ś:i. W każdym razie nie będzie tego wiele. — A n d rz e j C h w n s- 
.e U , Grybów: Wysyłamy —- cześć i pozdrowienie ! — M a rc in  
N o w a k , K, Wielka: Dzisiaj wszędzie brak pracy. — Nie mo­
żemy nic wam poradzić. — Z o f js  K o tu la k :  Prenumerata za­
płacona do 80 czerwca, 1928 r. Sprawę zbadamy i odpowiemy 
w styoznin. - -  J ó z e -  S w id k le w lc z :  leżeliście papUrów po­
życzki austrjackiej nie wymienili na pożyczkę polską — to te 
■papiery należy uważać obecnie za nio warte. Resztę wyjaśnimy 
w artykuliKU w gazecie. — K u s z n l r  P i o t r :  Załatwimy — 
tylko prosimy o cierpliwość. — J ó z e i  K o ła e la k :  Kalendarz 
wysiany. Bank Polny znaj da je sio na ulicy Traugutta 11-W ar­
szawa. — R o z a l ja  J a s z c z y  s z y n :  Załatwimy. — J a u  S z c z e ­
l i n a :  Dokumenty pańskie oddano do Izby skarbowej. — S o ł ty s  
J a u :  Dziękujemy aa życzenia. — Część materjału zużytkujemy 
w artykule. — G m in o m  z a in te r e s o w a n y m  w  o t w a r ­
c iu  p r z y s t a n k u  m ię d z y  s t a c j ą  A n d ry c h ó w  D u lo w i - 
e e .  d o  w ia d o m o ś c i :  Dyrekcja kolei w Krakowie, "rzedło’? 
ministerstwu w Warszawie przychylny wniosek-na otwarcie przy­
stań’ o jeżeli gn.’ny zainteresowane zobowiążą się zapłacić 10.000 
złotyoh jtanorazowo j a  koszta urządzenia, oraz płacić oor cznie 
40C złotych na koszta utrzymania tego przystanku. —- W ła d y ­
s ł a w  S a m e k :  Jako spóźnione nie nmieścimy, gdyż tego ro­
dzaju artykuk już był. — W. lO O : Tak w jednym, jak i w dru­
gim wypadkn wystarcz,/ proste oświadczanie w Sądzie powiato- 
wym, jako Sądzie spadkowym złożone przez dane osoby do proto­
kołu sądowego, iż z tytnłu należytośoi spadkowych zostały w zu- 
pełnośoi zaspokojone. Spraw» Wiktorji zbadamy w Izbie skarbo­
wej, po ojzym »niu odpowiedzi zawiadomimy w ton sam sposób. — 
M a rc e l i  K u k la :  Zwróćcie się panowie w tej spiawie do Ku- 
ratorjum szkolnego w Lublinie, nie robimy jaanak wielkiej nadziei, 
gdyż już w dzisiejszych czasach kredyty no to zostały zamknięte. 
Pomóbujcie jednak. — A d a m c z y k  A n d rz e j :  Jeśli zgodzi­
liście się na zapłatę weksli, w dolarami przy p.olongaoie, to oczy­

wiście nic na to poradził nie można, gdyż weksel opiews ns do­
lary efektywne, jeśli na ornatu, weksel opie ca na złote, to należy 
z. d/s siu tylko tę sumę, która na wekslu jes* uwidoczniona. — 
J .  K a p u ś c iń s k i :  Sprawy wekslowsi nie pi zedstawił par jamo, 
dlatego rsizimy udać się z tą sprawą do uohrege adwokata, gdyż 
lirtownie iej wyczerpać nie można. Na wypadek zajęcia przez 
wierzyciela majątku ejca ,ub żony, należy wnieść skargę wysą­
czającą, — jednak ewc.m majątkiem za dowiązanie pan odpo­
wiada i nr tr  nici - ndy. Asygnaty na 4 złote zarachowane na 
prenumeratę — J ó z e f  M o s a is k i :  Swego czasu odpowiedzie­
liśmy W. pana, żc w tej sprawie należy zwrócić się wprost do 
„Florjanki**, przyesem ni dmienitiśmy, że kaucje w my ii rozporzą. 
dzenia waloryz. przerachowuje się 1,8( 0.009 marek równe 1 złoty, 
czyli w wypadku pańskim, nie wypada nawet grosz. — K a r o l  
K a c z k o w s k i :  Jeśli pudział dokonany został tylko faktycznie 
a nie w drodre sądowej, to takiej uchwały od sądu domagać się 
nie można. Należy wnieść do Sądu, o rozwiązanie wspćtwłasi ości, 
5 tytułu zapłaconych podatków i należytości skarb iwyoh, przy­
sługuje również skarga. — W o fe k o c : P a w r y łó w :  Ogłoszeń 
na kredyt nie zamieszczamy. Należy nadesłać 9 złote 90 groszy, 
puczem zamieścimy. — Adres: Konsulat kanadyjski w Warszawie. 
Wyjazd do Ameryki jest ograniczony, gdyż z Polski może wy­
jechać zaledwie 6000 ludzi rocznie. -  ■ J ó z e f  Tile.Sła: Jeśli trzy­
macie nczn'ów kowalskicL, tu oczywiście, że podatek mnsicie pła­
cić. inspektora* skarbowy wyzai-sza sam wysokość obrotu, o ile nie 
podaliście w należytym bżSsio sami. jrki macie obrót i ile zara­
biacie. Jeśli jednak wymierzono wam podatek za wysozi, należało 
wnieść rekurs, czyli p-»edsćawienie do Inspektoratu skarbowego.— 
M a tr e je k  T o m a s z :  Celem wymiany tych obligneyj, należy 
zgłosić się do natłiższej Kasy skarbowej, gdzie Sprawę tę dokład- 
n e wyjaśnią- Swego ezasn pisaliśmy w „Piaście1* bardzo obszernie 
v sprawie wymiany tych obligaoy;. — D an iC i M a łe k :  Może­
cie tylko rekursować, gdyby szkoua była za wysoko oszacowane, 
ale jeśli uznajecie szkodę, to trzeba 'zapłacić — F r a n c i s z e k  
H y la :  W sprawie eórki zgłoście się do n&suej redakcji, może 
uda się to wyjaśnić. — W o jc ie c h  K o w a lc z y k : Niewierny
0 co wam chodzi, ale jeśli sprawa jest w sądzie to musicie cze­
kać na wynis rozpraw, i wydanie wyroku względnie orzeczenia. — 
S ta n i s ł a w  J e d n o c ó g :  Na to niema rady, nstaw , ustawą
1 szanowaną być musi jak długo nie została cofniętą, albo zmie­
nioną. Za swojo oszczędności .'.trzyma pan 20 proc. w formie ob­
ligacji długoterminowej. Mylne jest pańskie zapatryy anie, że 
k .ona austrjacke należy do walnt r-granicznjjsb, gdyż była ona 
pienindsem jeszcze za czasów polskich, Po dopiero w 3920 rokn 
została zamieniona na mark5 według tz. relacji Grabskiego 1 kor.= 
70 fenigów. Książeczkę wkładkową nakzy przesłać do Kasy pocz­
towej w Warszawie, aby wyciano panu obligację długoterminową, — 
K a r o l  S io InnK a: Zwróćcie się panowie do ministerstwa pracy 
w Warssawie i proscio o przyspieszenie załatwienia sprawy. — 
A itan fsław  S o k o ło w s k i ;  Skład aparatów fotograficznych, 
Kraków ul. Szewska 2. Prosimy donieść z jal lego tytułu powstała 
poż/ozira, w który r  roku i mies'ąou i czy zahipotezo .rana, poczem 
damy wyczerpującą od poi oda. Ze wzg'ędu na zamieizone redak­
cje w wojsku, powołanie *fl)cznika o który wam chodzi, nie jest 
przewidziane. — W a w rz y n ie c  M a s io r :  Sierota może się 
sttrać o zasiłek 1 dziwi nas, że to dopiero teraz przyszło wam na 
myśl. 0 tera j tk należy się starać o zasiłek i jakie potrzebne są 
dokumenty, pisaliśmy kilką krotnie w „Piaście1*, należy tylko prze­
szukać w ponrzednich numerach gazety. — J i . i l  M y śliw y  
w  G a ju  P o z n a ń s k ie :  Za żyozen.. r.erćjcznie dzi“k jemj 
i nawzajem przes/łamy wam życzenia „Weso.ych Świąt1-. Gazetę 
wysłaliśmy. — Sprawę należy oddać dobremu adwokatowi, gdyż 
z tego co piszecie stała się watr krzywda. Zwróćcie się do radak- 
cjii „TTłościruina1* w Fuznaniu ul. Piekary 20/21. — łr llc lta l 
D ctnS: Pożyczka s merykańska 6°/0 złota, mi rzeczywiście taki 
kurw, jak pan pi*< o i ialan bank więcój panu nie zepłaoi. — 
Józefy  P la jta  w ó jt :  Nie pisze Dan na jaką sumę było to ubez­
pieczenie, więo nie możemy obliczyć, co za to Towarzystwo wy­
płaci, w każdym razie nie należy spodziewać się wiele, coś około 
6% kapitału ubezpieczonego. — S ta n i s ł a w  K n li i t :  Za 1000 
lei należy się 48 słotych 50 groszy. — S ta n i s ł a w  P y z l a k i  
Zgłosić się listownie do spółki akc. „Ruch*, Kraków ul. Szcze­
pańska 9, która zaitńfłjb s'§ prenumeratą pism zagranicznych. — 
Asjnff- >zkc K u b ic a :  Prosimy zwrócić się do Sohroniska dla 
głuchoniemych we Lwowie, ul. Leśna 29 i prosić o informacje. — 
J a n  K o s ilń s k i:  Prennmcrata zapłacona po 15 luty 1926, ga- 
zety_ wysyłamy regularnie, reklamowany r.umer wysłaliśmy. Przy 
rencie, czy tez zasiłku inwalidzkim, należy podać nazwisko tego, 
o kogo pana chodzi. — F r a n c i s z e k  P r o s t a k :  Należy zażą-
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dać, by wam w Inspektoracie skarbowym na poczet podatku gran­
tów ro wpisano 100.000 mk, cr równa się kwocie 8 zt 33 gr. — 
Oj  do drugiej sprawy, to naieżałooy przeglądnąć statut danego 
Towarzystwa. Jeżeli byliście na podstaw’e statutu członkiem tego 
Towarz-. twa, a obecnie nie chcą wi i uznać za członka, to należy 
tę sprawę podniość na Walnem derocznem zgromadzeniu i zażą­
dać wyjaśnień. — J u l j a n  M le c z k o , F r u n c f i t :  Z chwiią 
wygaśnięcia kontraktu, możecie starać się o wyjaa d do Kanady. 
Prosimy zwrócić się listownie o informacjo do najbliższego kensu- 
latu polskiego w tei sprawie. Zasyłamy wam i waszym znajomym 
serdeczne życzenia ,,Wesołych Swiąt“ i szczęśliwego Nowego 
Buku. — J a a  B ło n ia r z :  Kwota 16.000 koron z loku 1920 
z miesiąca stycznia, równa się w oołnej waloryzacji 571 zł 42 gr. 
Spłat mnsi pan złożyć w pełnej waloryzacji. — Co dc drogiej 
kwoty, to prosimy podać miesiąe, byśmy mogli «am dobrze obli­
czyć. Urnowe przy dwóch świadkach chociaż nio spisana ■ jest 
ważną. — Czaśćl Ż/czeni t „Wcs«łych Świąt-' — »  in  B a l :  Nu­
mer okazuwy wysłano. Prosimy o korespondencję z tamtych stron. 
Dziękujemy oerdtoznie zi pracę dla idei P. S. L. — Cześć! — 
A n d rz e j  P i e n i ą ż e k :  Załatwienie waszej sprawy przypiluu 
jemy zupełnie bezinteres. ..nie. Co do drugiej sprawy, to należ i- 
łoby zawiadomić o tem Izbę skarbową. — Dzięknjemy serdecznie 
za życi6oia. — S z c z e p a n  K o z io ł :  r rc imy zwrócić się z tą 
sprawą do posła Jedynaka — podając dokładny "pip grzeb1 ogu 
„ajścia i świadków, Sprawa powyższa nadaje się do interpelacji 
teimowej. — W ł. O s s o w s k i  i O korespondencję prosimy, które 
będziemy stale umieszczać. Widacznia poprzednie zaginęły. — 
S z o s ta k  W o jc ie c h :  Rezstrzyga tutaj tylko smna pudatkn 
płaconego w gminie, a nie poza A9rębem gminy. Korespondencję 
umieścimy; prosimy o nowo — Cześć! — T w o r e k  91.: Arty­
kułu nie umieścimy ze względu na nadmiar w tej materji. Pro­
simy jednak o korespondencje z Pilznenssiego. — S ie r o H  p o  
S t a n i s ł a w ie  L o ” t n c n .  !* .a rja  1 f ó z e i :  Mają przędło- ć 
nohwutą sądowa uznania sa zmarłego Izbie sirarbowej. — W i- 
k t o r j a  C h le b d o w a , po Janie: Izba saarbowa clniosła się 
do Poselstwa Polskiego w Wiednia o nadesłanie metryki śmierci.— 
M a łg o r z a ta  M uf h a :  Przeprowadza się dochodzenia celem 
rbadania stosunków majątkowych. — A g n ie s z k a  S Jh ro m iec . 
S a m b o r :  Zwrócono się do Sądu okręgowego w Samuorzo, celem 
zb.dania aktów. — M a r ja  J a u  łr .* k , opiekanaa sierot po 
Jan!e Laryszu: Ma przedłożyć dowód, że Jan nmarl *v czasie peł­
nienia słażay wojskowej. — M a r ia  O e z k o w s k a , f  r e n lo w a t  
Zwrócono się dc Sądn okręgowego w Wadowicach, jelor. zbadania 
aktów. — j e l e ń  P i o t r :  Do tej spory nie wpłynął do Izby skar­
bowej wyciąg komisji superrewiżyjnej.— K o la n k o  W ik to r ja :

Akti przesłano de D. O. K. X, celem stwierdzenia związku przy­
czynowego śmierci. — B a t-a e l S te f a n ia :  Odniesiono się da 
starostwa w Krośnie, o przesłuchanie świadków. — M a r s z a łe k  
' t a t a r z y n a :  Odniesiono się do starostwa w Żywcu, o przesłu­
chanie świadkt t .  — M a r ja  J a n o w a ,  wdowa po Michale Iw­
kowa: Odniesiono sie do P. K U. w Ta-nor-ie, o nadesłanie ar­
kusza e wid eacyj nogo.— M a r ja  F l i s :  Wdrożono dochodzenia 
celem obsianiz stosutków majątkowych. — ££oz~I ja P i ą t a ,  
ł l d r j a  D y b e z a h , N a r  j a  S z u a j c o w a i  Izba skarbowa 
wzywa do przedłożenia deklaracji, — K a ta r z y n a  T o p o ls k a ,  
J ó z e f  A b e l, F id an e iszż ta  G a w ę d a ,  W a le n ty  B o r e k :  
Wszyscy wymienień' nie figurują w ewidencji Izby skarbowej, 
czyli nio v,nieśli podań. — Z oSja G a d e k ,  Ż a r j a  M a r k ie ­
w ic z :  Odmówiono zaopatrzenia. — M a łg o r z a ta  C y m b o ro -  
w lc z , T r y g a r  ^ n t o n i n a ,  l a j d i i  M a r ja ,  c o re n e  Sto- 
t a l j a :  Zaopatrzenie przyznano. — J ó  tef K ie łb a s a :  Zwróć- 
eie się wprost dr Banku Hipotecznego w Krakowie, Bynok Główny. 
Podajcie numer książeczki wkładkowej, skąd otrzymacie wyjaś­
nienia. — R a S a ł C zech : Kalendarz wysłany, 3 złotych 50 gro­
szy zaliczyliśmy na prenumeiatę. Za życzenia serdeoznie dtfięmi- 
jemy i nawzajem pozdrawiamy ł życzymy „Wesołych Swiąt“. My 
dobrze wiemy, że dzisiaj każdemu ciężko, ale wiadomo i W';ni­
że obecnie i papier i druk i robocizna niepomiernie poszły w górę, 
my zaś uznając rozpaczliwe położenie wsi, tylko nieznacznie pod­
wyższyliśmy całoroczną prenumeratę — A, S u  " m a , S o w lin y :  
Z tą sprawą należy się zwrócić wprost ao Towarzystwa Ubezpie­
czeń „feniks11 w Krakowie, ni. Gertrudy 6 — i .  dtt, l i .  r . :  
Jeśli sprawa w starostwie nie został? załatwioną, należy trobić 
ponownie podanie do województwa przez starostwo i ao tymcza­
sowego Wydziału samorządowego we Lwswie przez Raaę powia­
tową i przedstawić ten stan opł-ksny w gminie. Prenumerata ra- 
płacona do 15 stycznm i926 reku. — b ta n l s ł a w  i i n m i ń s h i : 
Dyrekcja szkoły Podegrodzi* pod fełarym Sączem, Małopolska Al- 
bigowa, Małopolska, Uniwersytet Indowy w Szycach ad Kraków.

O S O B Y
cierpiące na silny kaszel i duszność, odczuwają prawuziwr. ulgę 
już po jodnciazowem użycia wywarn z ziół „Biusthe“, usuwające 
szybko powyższo dolegliwości Pakiet 3 złot6 z przesyłką pocztową.

Wysyła pocztą po nadesłaniu należytości: ^42
P .  M ic h o ń , K r u k ó w  1, s k r z y n k a  p o c z to w a  1Q 4.

wojskową
H a w ry ło  W  oj|cl 
irą z P, K  U. Nis!

cleoU z
;ko. &

Zarzecza. uniew ażnia zagubioną książeczkę 
445

Zą dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Ceny
( ^ s r z t i l

1 wiotsi urn 8c gr 
1 J „ tekst.. . 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gt

I strona . fr<“. . 135 *ł 
1 „ te .a t 202 zł 
i  tytuł. . 270 zf

iłroone za u.owo lo g t 
Unieważnienie do- " 
kamentów wojsk, 2 z

Układ tabelaryczny, specjalno nauosłauo i ostatnia streua 5U% dtużej.
Za term inowy d ru k  A dm inistracją nie odpowiada.

Ceny
ogłosien

f

Ceny powyższe obowiązują od dnia umiany w naąlówku.

S la  Łd.'o*V7Ch i 
Jłia c ierp iących! 
a ia  chorych!

b - j h i e !
Przeciw jaktiajbardziej uporczy- [  JJ. . .  *1
wym i zastarzałym wypadkom; U W B g i C i a

reum atyzm u — gośćca — bólów  nerw ow ych — bólu  głowy 
i z ę b ó /  — przeciw  bólom  SyS — ,  uchUznora — bó lom  nóg —
H a c in  w b ek u  — zapalen iom  staw ów  f  tym  podobnym  chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

Bla chorych!
Dla cierp iących  i 
Dla zdrow ych!

I C H T I O M B N T O L
SiUTLif. NAB.WYSZAJNY!

F o r t n a  r t w O i i a  wystarczy, aby się przokonać, 
t J - U i l C l  p i  U U d  y, takim wypadku, gdzie in

DZIAŁAM!!! PEWNE i SZYliSIEI 504 60 0
zt tylko praw dziw y dchtiom entol Edelm ana pomagi nawet 

inne nie pomagały. — Mzoszło 15 tysięcy podziękowań i tyii.o
poświadczeń znakomitych. Kkarzy wskazują na znakumitą pomoc praw dziw ego loa iio aaeu to la .—  Głównai fabryka i wysyłka 
praw dklirego Ichtiomentolu: L abonfterJam  A pteki S S tM JN Ł  E i  EL MA MA  w S ta r te rz e  I r  8b. — & fiaszot 
Ichtiomentoln s opiaconą pocztą i opakowaniem z! l i '5 0 .  10 flaszok ‘ohtiomentołn z eptao-M ą pocztą- * opakowaniem 22 s ł, 
25 flaszek Iclitio nbntoio z opłacone pocztą i opakowaniem 48 zL Wysyła się zt. zaliczką lnb za nadesłaniem należytości.
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D ł u g o t e r m i n o w y  
Kredyt.

przy rychłem zamówieniu nawozów.

lote potasowe 
liainit 

Wapno azotowe
ponadto 4171 o

dostarczam wagonami i detajlicznle wszelkie 
nawozy sztuczne: Tomasynę, Superlossfaty 
kostne i mineralne, Saletrę chilijską, Siar­
czan amonu, Wapno palone mielone.

Gwarancja zawartości.
Punktualna d o s ta w a .

Józef ftirrach
Lwów, u9. Kościuszki L. 18.

Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie.

ROLNICY
sąsiednich powiatów!

MM SM««MMOOmw M

Przypominamy wam, że ,nasza polska 
i katolicka tkalnia „WŁÓKNO" w Li­
manowej zamienia len, konopie, pakuły 
i wełnę na gotowe towary bławatne, 
oraz kupuje te surowce, płacąc naj­
wyższe ceny. Nie dajcie‘6ię wyzyskiwać 
różnym h a n d l a r z o m  miasteczkowym. 
O ile wyślecie surowiec koleją, my opła­

camy przesyłkę zwyczajną.
; r

tMMMMMMMM OMMMMMMMOl

„ W Ł O ‘> 'W O “
Z a k ł a d y  t k a c k i e  S k a  z  o g r ,  © d y .

w  I i i s s & a s t o w e i .  1 444

TANIE NATERJE ODZIEŻOWE!

CJ
&

W ie lk i  .W fc C r !  i__1 Składy fakr̂uncl
i ,  i ■ »*. , p  s f |  9

krzesał naiwnu I dęlapiczna:
Płótna białe lniane i bawełniane, ręczniki, obrusy i serwetki.
Łatysty, zeSiry, płótna Kolorowe, bie; „niaue i fartuchowe surówka, inlety 

dymka, firanki z metra.
Barchany, tlanele, koce i chustki.
Weliny na suknie damskie i ubrania męskie.

Konfekcja męska:
Relizna męska i damska. ~  Skarpetki, pończochy i pończoszki. —  Przybory 

krawieckie: mci, szpilki, guzik’, hafty, wstążki, organtyny

• poleca po cenach konkurencyjnych:

W KRAKOWIE, ULCA Wk̂lA L 8.

r '

£
sa.
>T3

€
PS
as cCS

03
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K A L E N C A R Z
K Ó ŁEK  R O L N IC Z Y C H

NA ROK 1326

taw ie ta  szereg artykułów  fachowych ze w szyst­
kich dziedzin rolnictw a, organizacji rolniczej 
i spókizielczej, powieści, u tw ory  poetyckie i inne. 
Całość, bogato ilustrow ana, zaw arta  na  przeszło 
250 str. etanowi dzieło, k tóre  każdy powinienm iec

Cena:
Na miejscu w M ałopolsldem Towarzy st-

wie R o ln ic z o m .................................... 150 zł
Na p ro w n c jl i za nadesłaniem  zgóry 

przekazem  lub czeWiam Nr 405.640 
Kraków, lub Nr 143.935 W arszawa 2*00 ,f 

Za pobraniem  pocztowem .  ,  .  2*50 „

Zamawiać Zamawiać
póki zapas starczy

w Małopolskiem Towarzystwie rolniczsm
w Krakowie, pl. Szczepański 8, 
we Lwuwie, ul. Mickiewicza 26.

437 1 2

Gó:'rsoś!ąrŁ:‘ w«nfel f
d'a w iie iiich  cel<5v, dostarcza tanio firma węglowa:
r^er^ard Le:(j w Tarnowie.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .  432 1 4 C e n n ik i  n a  ż ą a a m e ,

W P R O S T  Z A M E R Y K I
przybył

świąteczny transport „Singera" mas; yn
do szycia i haitn.

Taki podarea rozwesela serc?, zdobi, upiększa i wzbogaca dom. 
Do n abycia  w sk ładz ie  -»i_. ł j h  „S inger", Kraa6«r, 

m ic a  Zw ierzyniecka Ł. 6 ( ofal V 'ikiorja). w j

M L I OD F 3 Z C Z B L N Y
pod gwarancją, z własnych pasiek, orotto 3 Kg 10-65 zł, 5 kg 

16-50 zł, 10 kg 29*50 eł, wysyła za zaliczką 
K ooperatyw a N adija i S iu , Hora lyszcze, p . Kozłów, 

w ojew ództw o "łarno.n‘jisk ia  428 2 3

W ojciech D ługosz, urodzony w roku  1898, uniew ażnia zgubioną 
książeczkę wojskową, w ystaw ioną przez P. K. U. w  Złoczowie 436

Stan ia ła  w  Mila 8, urodzony w roku  1685 W GłrrwaTJzowie, pow iat 
Pilzno, uniew ażnia skradzioną książeczkę w o>kow ą. 433 i

BŁĘDNICĘ
BRAK KRW I usuwa

POLSERMALLO
W I N O  C I  ".IN O  W G  -  Ż E L A Z * S T E

n a  maladze hiszpańskiej 532 1 0
reguluje słabości kobiece, doda e siły, podnieca apety t, pi-zy^ 
c z y n ią  k r w i  — p o ło ż - ie o m  z a d z iw ia ją c o  s z y b k ę  p r z y ­
w r a c a  s i ły ,  a  spec.alnie polecane przez lekarzy  w chorobach 
p łucnych, po przebyty cli ciężkich chorobach, p rzy  osłabieniu 
ogólnem, oberw aniu, b raku  ocboty do życia., nudnościach, 
zaw io tach  giowy — w yczerpaniu fizycznem i umystowem. 
D o nabycia we wszystkich aptekach i drocerjach  lub zam awiać 
w prost z fabryki we własnym  in teresie, by  ustrzeo się nrze.t 
lichemi podróbkami, k tóre  są bezwartościowe, żądać w yraźnie POL^£BaVALLM MHA KHZ

naśladow nictw o energicznie odrzucić!
F laszka m niejsza z opłaconą pocztą i opakow aniem  zł 2*50 

-  5 flaszek ?2 12 —
_i’la sz k a  podwójna  z opłaconą pocztą i opakow aniem  zł 4'30 

i 5 flaszek zt 20*—
W yłączny gkfad i w yrób na  Polskę:mmi tmiM a nzrsZTnni mm

Dr FPAHcISłEK BArtOEL soi 66 o
adwokat — prowadzi karcelarję adwokacką wspólnie
z adw. J r  BOLESŁAWEM RCZfaAR YttG W1CZEM

W K^AKCŚIF.’ MAŁY RYNEK L  1. I PIĘTRO.

Mydło Rożnowski! go 
z „w ielb łądem '1 

je s t :

oszczędna
suche

wydalne
Zadajcie sa wszędzie!

St. Rożnowski, Kraków. UZNANE ZA;MAUL£RS2E>

iflydła Rożnowskiego 
z „w ielb łądem 11 

j e s t :

tłuste
pleniące

Jenie
t a o  iw s a  i i i  bieredei

S t  Rożnowski, Kraków.
5 1 5  2 9  32

v. >2 i s '• -Nfiił-ii?"*' 'r̂nT* ^  i



N r m m 'm r  n  g r  groM a. i9 2 g  &

6

•P

SPÓŁKA AK.l JXA

K R ftK o iW -L U P W b M ^ W
Telefon: MAKĆ.W 2193 Tolc^pfluiji iłAn3kattir!A EftAIU™

wyrabiają:

r z e w r o  c z a r n e  f  k e i o r o w & ,  

s k t r ł  p o ó £ i > z v r o i v e ,  c h r o m ó j r e  n a  1 1 3 ^  1 s k ó r y

m e t r i o w e

M d :  c h e r 3 i a l | a  I  g a . b . . k f  —  EKsuortr s k ó r y  g o t c w e  

FaUas WARSZAWA “«  W  FlIJał WARSZAWA
■ Z astępstw a:

L w ów : Z am arstynów . — W Łdeń 14ł: S tro łrg a sse  13. —> 
P oznań: W ielka 9. — Radom : R w ańsha 3. — K a to w ice
T'łat.’a'na, — "la1 n łv r g t—  -Salatl. — S tr . S p a re n te  Nr 28 .

"'» *. *-/ ‘

WYSTANIA HA TAttGAW tfS C ^ C ^ IC H

FA3A9KA OSDWIf JMK0“
KRAKÓW-LUDWIN >W, ULICA SWOBOD-l

K « S M . i e  n r y g l n u i n i !
ro o r> Y E ? R  w a r

SKUDV r  A j t O T E  S I  C T M K C K  WIĘKSZYCH MIEJSCOWOŚCIACH POLSKI
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Ważne dla Inwalidów, wtsuw, stefót
¥  oraz rodziców i rodzin
po po leg łych ,  zagin ionych i zm a r łyc h  aa  wojnie  ż o ł n i e r z a c h ! ! I
I  kazała się z drak kiiąz. ;rka napisana przez Dra Stauistawa 
Kulpę, adwokata w Krakowie i Mieczysława Cichockiego, urzęd­

nika Izby ckarbowej w Krakowie, p. Ł:

PRAKTYCZNY PORADNIK
zawierający ustawy, rozporząazenia, pouczenia, wzory i wskazówki

jak  sta rać  się o zaopauzet.lv ze skarbu państw a
(renty, zasiłki) i inne ustawowe dobrodziejstwa (trafiki, hurtownie, 

koncesje i t. p.). ' 395 3 O
Cena 3 złote, z przesyłką pocztową 3 zł 30 gr, do nabycie w naszem
piśmie, oraz we wszystkioh księgarń.aeb. — Skład główny: 

księgarnia Gebethnera w Krakowie, Rynek główny.

Nii! trzyma) pieniędzy bezużytecznie w domu!
Każdy zaosi czędzony grosz możesz korzystnie, bez­

piecznie i bez trudu ulokować

w Miejskiej Kasie Oszczędności
we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach własny
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w kraju, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, &<* chlubą rąk 

robotnika polskiego.
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zł. 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 8V2 

do 1 i od 5 do 6*/* po południa. 366 7 o
Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miesta Lwowa

W y ró b  b a n d a ż y  n a  p r z e p u k l in y ,  p rz e c iw  o p a d a n iu  m a c ic y , p rz e c iw  
o b n iż e n iu  ż o łą d k a  I p rz e c iw  l a t a j ą c e j  n e r c e .  O p a s k i  p rz e c iw  o b w is ło śc i 
b r z u c h a .  P o ń c z o c h y  g u m o w e  n a  ż y la k i .  P r o s to t r z y m a c z e  p rz e c iw  

g a r b i e n iu  o ra z  p ro te z y  s z tu c z n y c h  n ó g

M . Ł. POLACZEK W  SAMBORZE,
I lu strow an y  cen n ik  darm o. l lu s t r o y ą n r  cen n ik  da tr»9

W ny F on  M. L. P o laczek , bandaży »t„ v- Sam borze.
Zawsze mile sobie w spom inam  Szan. P an a , gdy mi P an  w ysiał b a n d a  

anatom iczny, przy  pom ocy k tórego zostałem  zupełnie uleczony z ru p tu ry , tak  
i .  obecnie już bandaża m e potrzebuję.

A teraz zam aw iam  bandaż dl« _ c c  o p jan ln a , k tóry  m a 
p rzepuklinę po praw ej stron ie , op ad n lętą  w  dół, liczy  X  la t . Obwód 
d a la  p r z e . b iodra 86 cm. P roszę  w y sła ć  n a  uiój adr. .

. W ięc m ojt uzdrowieni, bez o p erac ji zawdz czara, n m o . 1 ańskiem p 
DWi, p rze lo  proszę ło  , o l  d  we w szy iferoh pism aoi i p -dad  s ,c '«  n 4

  ; to m k n i"  -e n -  « ie  chorow alen. b a -d i.. eiężko n« p rz ^ u k lin ę  i zo-
lialem . przy pomocy “ niirk ieeo  bandażu ar.lom iirrnego  ul«w>ny.

Lszozdon ee, duia 23 ez*rwca 1824 l
Cześć! - -w”
/  K s. W ujcli eb W ojlanow skj 

tiroboszci obrz. ż e .  w Br^radowcach feo.o W i J)i;

IGNACY CYPRES
K/.kdw, bk 11 I 11,?,
r n f t H  ■ d o  * 5 — * •  U .
f i i n f p * #  n k ó n e  t o  sn iT crjL tem  20 d .  
U a rm o o jo  r y e t n e  o d  4U t i .  f tlb Jo ttry  
„ G rc  R oskopl** p a t e n t  i  łu u c im th ie n i  
14  z l ,  n ik lo w y  p ia s k i  z e g a r e k  s ły u n e ]  
m a r k i  „ E n ig m a "  2-2 z l ,  b u d z ik  12 zł.
Cennik ilustrow any zegarów i instrum entów  
m uzycznych darm o i opłatnle 503 0

G O T O W E  P A L T A
RAGP.ANY, KURTKI, UBRANI A

własnej fabrykpeji, nabyć możua 
yo bardzo przystępnymi denacu

ifii
391 l  d

w  ^ A T N i
R Z E S^ O w ’f SOBIi&SKIEGO L. 1.

Wielki wybór różnych materyj.

POLSKI ZWIĄZEK ij 
PRODUCENTÓW ROLNYCH
Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie

Zastępstwo:

ViEH UND FLElSGHHANDELS - GESELLSCHAF7
m . b. H. w  W ie d n iu  III 

ul. Szpitalna 15, g ma cii Kasy Oszczędności m. Krakowa
Telefon 4b3« —  Adres telegraf.: Agricultura Kraków

BIURO EKSPORTU BYDŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA

Obliczamy najniższe koszta!
Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z e  knrsa za dewizy! 

‘ Udzielamy wysokich zaliczek na frachty.
Szybkie i p u n k t u a l n e  załatwianie!

Przyjdźcie i przekonajcie sięl 259 9 o

PSY  CH O -U R AFOLOfciJ A !
Kin jesteś? “ Kim być możesz? Szyller-Szkolnik 

psycho i rąfolog., autor prac neu.ow ycn, określ? cha­
rakter; zdc nóscf, zalety i wady. Nadeslij charakter pis -m 
swój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc lro- 
dzeoiaykaw aler żenaty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny:, 
u otrzym asz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi -a 
szczerze zadane pytania, równ.ez horoskop, ułożony 
słynne medjum M-lle Evigny. A”alizę-horoskop wysyłamy 
pootrzym aniu trzech złotych. Osobiście przyjmuje dw unasta— 
siódma. Doświadczenia na a co we Szyllera-Szkolnika zaszozy 
eor« ehwulebnem p r itokóafn.naukow ychTow arcystr W ar 
sinawy, świadectwami najwybitniejszych powag świata le­
karskiego.- Adres: W a n u a r i ;  wydawnictwo »6wit«, F s /c n t  
grafolog Szyller-Szkolnik,, ni. Piękna 25 Nadzwyczaj cieka­
wej treści książk i Katalog ilustrowany darmo. (Zaiączyo 
znaczek pocztowy). 336 a 0

EKSPEDYCJE
kolejowe i celne, kraiowe i zagraniczne, załatwia szybko ; 1311J0
oraz wszelkich informacyj he.zwłcczn^ i bezpłatnie udziel?

B IU R O  T R A N S P O R T O W E

, „ J A T Ł i L © * ,
ii Sp. ; ogr. ody, w Krakowie, ol. iw. flertrady 27, tel. 478*.

ć3i j a
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PflHST m m  BANK UUI9
m m i k Ł  W l  1M N 0 E E
rozpoczął swe czynności i przeprowadza- 

W  D U A L E  B A N K O W Y 1 :
1) Udzielanie kredytów odpowiednie zaoezpieczonycb w rachunkach bieżących, oraz kredytów 

w formie zastawów terminowych.
2) DysKonto weksli przynajmniej z dwoma podpisami właścicieli hipotecznych.
3) Uskutecznianie wypłat i przyjmowanie wptac na rachunek centrali w Warszawie i oddziałów 

w Poznaniu i Wilnie.
4) Przyjmowanie wkładów na rachunki bieżące, czekowb i przekazowe, tudzież przyjmowanie 

wkładów terminowych. *
5) Przyjmowanie wkładów na książeczki oszczędnościowe.

O p r o c e n t o w a n i e  wkradów bez wypowiedzenia 9%, z wypowiedzeniem jednomiesięcznem 
10%, z trzechmiesięcznem 12% w stosunku rocznym. e> r "d1'
ZA ZWROT WKŁADÓW WSZELKIEGO RODZAJU, JAK I ZA SPŁATĘ 
ODSETEK, GWARANTUJE SKARB PAŃSTWA.
'Podatek-od rent kapitałów opłaca Bruk z własnych funduszów.

6) Dokony wanie wypłat, wydawanie czeków, przekazów i akredytyw na rachunek osób trze­
cich w kraju i zagrań'cą.

7) Domicylowanie i inkaso weksli na razhunek csób trzecich, inkaso kuponów, papierów pro­
centowych, oraz innych walorów i dokumentów.

8) Komisową sprzedaż listów zastawnych Państwowego Binku Rolnego, przyjmowanych przez 
skarb państwa na podatek majątkowy od lrażdego płatnika, a więc zaiówno od rolników, 
jak i przemysłowców, kupeów, przedstawicieli zawodów wyzwolonych i wogóle osób fizycz­
nych i prawnych. Kurs sprzedażny niższy o kilka pnnktów od kursu, ustalonego dla podatku 
majątkowego, przedstawia znaczne korzyści dla nabywców.

9) Komisowe kupno i sprzedaż papierów państwowych oraz innych papierów wartościowych, 
jak również walut i dewiz.

10) Uczestniczenie w Kapitałach zakładowych organizacyj osadniczych, komasaeyjnych, melio­
racyjnych, przemy słowo-ro.j. czy ch, oraz wsze.Kieh nnycb, przyczyniających się do powsta­
wania i rozwoju drobnych i średnich gospodarstw' rolnych*'*

IV  DZIALE K R E D Y T U  fJT.ft$*hN&WEG&:
1 ) Udzielenie diugoteiininowrych pożyezek am^rt: zncyjnyah w listach zastawnych na kupno 

gruntu, regulacje. meljopmje i ih.we8tyejer'.rolue. ?
y ) pomoc finansową p&dńihafn lisiacB zastawnych, im pouwidowanń się

i zagospodarowanie w gctówce. ,Vw". .

W  D Z IA L E  K R E D Y T U  K R Ó T  K Q T E R M IN D W E  G O : '
1) Udzielanie kredytu spółdzielniom rolniczym. ■* ■ • - ' -
2) Bezpośrednie udzielanie rolnikom drobnych pożyczek wekslowycn z trzorna podpisami lnh 

za zabezpieczeniem kaucyjnem.
W  D Z IA L E  A G R A R N Y M :

1) Kupno majątków ziemskich za gotówkę oraz za listy' zastawie.
2) Parcelację na lachunek Własny i komisowo.

D Z IA L E  F U N D U S Z Ó W  A D M IN IS T R A C Y JN Y C H :'
1) Akcję pomocy państwowej dla osadników, pomocy siewnej, pomocy przy' zculańju grurlóstr.
11) Administracje funduszami państwowemf na odbudowę wsi. 434  3 2

Biura Państwowego Banku Rolnego mieszczą się we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 21. 
Godziny urzędowe dla stron od y-tej tit 15 tej, Kasowe do 14 tej. 

Telefon Nr 48-30. Adręs telegraficzny: „Pebroł“ I wow. Konto P. K. 1. Kraków Nr 402-07C
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O a  3 0  l a t  i s t n i e j ą c a  . ' A f l ^ ^ T A  F A f 3 ^ I Y I C A  ^ A T O O S i l C  O d  3 0  l a t  i s t n i e j ą c a

w  Prądniku C zerw onym  (daw niej P oznań, T en czy rek , Z w ierzyn iec)

R O M A N A  M A R C ź .Y K S K IE G O
T elefon  Nr 77 S p ó łk a  z c^r. odji. T elefon  Nr 77
p o le c a  s w e  w yroby po cen a ch  sto su n k o w o  do ich Jakości barrfzo n iskich . 

P ew n ym  P. T. O dbiorcom  hurtow nym  udzielam y nadal kred ytów !

NA ŚW IĘ T A !NA ŚW IĘ T A !

ZW! fl. KOWA SFOŁDZI£LKIA 
Z B Y T U  BYDŁA U TRZÓD 'CHLEWNEJ

zarejestrowana z o g r a n i c z o n ą  odpowiedzialnością
Kraików, plac Szcs^ańsKi L  6

spienięża na rynkach krajowych i zagranicznych bydło i trzodę chlewną 
rolników zorganizowanych w powiatowych spółdzielniach

Usuwa wszelkie kosztowne pośrednictwo i umożliwia w ten sposób rol­
nikom uzyskanie pełnej wartości za wyprodukowany przez nich inwentarz.

Już uruchomione i czynne są następujące spółdzielnie:
l Dębica ł Brzesko < Łańcut

Grybów } Dąbrowa J } Mielec
Jasło > Ropczyce < ' Tarnobrzeg
Strzyżów /  Łużna ) Kalwarja
Rzeszów $ Krosno ) Oświęcim

W ostatnim tygodniu uzyskali rolnicy przez nas za 1 klg żywej
nierogajizny do zł 1-40.

a 1 klg żywej wagi t  

*“  ?»
• Z E G P k t i i i w i i S

| |  N A  S W I Ę T U L  | |
LrW Ó D K I!>

1 litr Żytniowej mocnej . zł 3-60
1 „ Rumu I-a . . . . „ 3 80
1 „ Wiś-irówki prawdziwej,, 5*50
1 „ Likieru od . . .  . „ 5'— 'm

poleca hurtowny : częściowy skład wódek
l i M I L A  &  A 'J E r i< J  A

K p a k ó w ,  u l .  C r p z e g ó p z ie c k d i  <t.
Drobną wysyłkę uskutecznia się za nadesłaniem gotówki.

Poszukuję gospodarzy
dzielnych sprzedawców centry.ug 
w p o s z c z e g ó l n y c h  wioskach.

435

Zgłoszenia do administiacji „Piasta" pod „Dobry zysk*1

K U R S K R O JU  I SZ Y C IA
zacznie się dria 4-go stycznia 1£26 r. w lokalu konces. 
przez ministerstwo ośw. publ, , Kursów kroju i szycia

Józefy Zablelskiej, Krabów, ćw. Krzyża TP
Przyjmuje się córki zamożniejszych gospodarzy na 3-miesięczną 

naukę kroju i szyoia ima m i» zk.aie.
Zgłoszenia osobiste i listowne: — Na odpowiedź przysłać znaczek.

439 1 2
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